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U j a w n e  c e n  w  z ł o t y c h  p o l s k i c h .
iński dyrektor ukrywa szrapnele.

Przedolimpijski s t o n M
WIELKA W RZAW A I ULAŁE WYNIKI. —  BOGOWIE OLIMPO (A  
RACZEJ OLIMPIADY) NIE ŁASKAWI NA NAS. —  DLACZEGO BLA- 
MAŻ SPORTU POLSKIEGO URASTA DO ROZMIARÓW KWESTjl 
SPUŁECZNFJ? —  WSZYSTKO U NAS ODKŁADA SIE DO OSTAT­
NIEJ CHWILI -  Z D a j E SIĘ 1 W  PARYŻU NIE ZROBLA Z NA 
SZYCH OLIMPIJCZYKÓW RYŻU, — CZY NIE LEPIEJ ZREZYGNO­

W AĆ Z W ĄTPLIAĆ Z W ĄTPLIW YCH LAURÓW?

 ̂ .   r ... a  wot. . 5. lutego.
Z wielką wrzawą przygotowuje­

my się do najbliższej Olimpiady w 
Paryżu. Przynajmniej kto 'weźmie 
dziś do rąk jakiekolwiek czasopismo 
sportowe, całą noc śni ipotem o „Ta­
jemniczości PKłO“ , o  „funduszu o- 
llmpij: kim1-, o tem, co i kogo wy- 

fjjsłuć, a co schować skromnie pod ko­
rzec, kto ma szanse, a kto ich nie ma 
i t. d. A czego już najwięcej w  tym 
pizeJolirnipijskirn gwarze, to skarg 
na... cisze, panującą tam, gdzie de­
cyduje sie o wszystkiem, wiec u 
tych naszych magistratur sporto­
wych, które mają przygotować pol­
ską ekspedycję.

Nie będąc organem sportowy m, 
lecz społecznym, uważamy za wska­
zane dorzucić jkilkA uwag do kwestji 
olimpijskiej, wychodząc z załużehia, 
,że przerasta ona zakres zaintereso­
wań kót ściśle sportowych, że jest 
ona

sprawą i społeczną i polityczną 
i narodową i państwową.

Już przy sposobności wycieczek 
naszych drużyn piłkarskich za gra­
nicę zwracano wielokrotnie uwagę 
'na fakt, że czysto sportowa strona
• takich wycieczek musi ustąpić miej­
sca stronie politycznej, która jest o- 
stateczna I decydującą instancją w 
ocenie użyteczności łub szkodliwości 
sportu, eksportowanego na pokaz, 
I Matego też niejedna dotkliwa poraż­
ka, choćby w  dziedzinie sportowej 
przyniosła zasób nieocenionego do­
świadczenia, jako przynosząca kom­
promitację barwom państwowym, 
musi być potępiona.

Olimpiada paryska —  to między, 
narodowa wystawa kultury fizycz­
nej. Od wielu miesięcy przygotowu­
ją się do ui< j u anod y wszystkich 
c/ęScr świata. Wysyłają swe gwia­
zdy e ustalonym blasku, a obok nich

• niezliczone zastępy, złożone z sił 
najlepszych, wybranych z pomiędzy

tysięcy Olimpiada paryska —  to 
wielkie święto zbratania narodów 
pod znakiem najszlachetniejszej e. 
HiUtftCji. W czasie, gdy na etadjcncch 
paryskich toczyć się będzie ta bez­
krwawa walka, prasa całej ziuni* 
miijony obywateli obu półkul żyć bę­
dą pod znakiem zdobycia lub utraty 
palm zwycięskich.

W  Polsce wszystko składa się na 
ostatnią chwilę.

Udział naszego Państwa w Olimpia­
dzie został zasadniczo postanowio­
ny, ale ponadto nie wiele więcej. Na­
wet strona finansowa, (nie jest pew ­
na. A cóż dopiero mówić o reszcie, 
o tem, kto, ilu, z czum? Przypomina­
ją się tu nasze dzieje, kiedyto wy­
dawano bitwy, nie poparte żadnym 
innym rachunkiem prócz nadziej! na 
łaskę niebios, własne szczęście i nie­
zawodne nięst\Vo. Często wygrywa­
no. ale

czy w Paryżu taka logika okaże 
się skuteczna?

Czy można liczyć na owocny udział 
męstwa w  biegu na 100 m., szczę­
ścia lub cudu w rzucie kulą?

W  trakcie tych niewesołych roz­
ważań nadchodzą pierwsze depesze 
z zawodów' zimowych w Chamonix. 
Poprzedził ie 

zadziwiający epiz< d z p. Wacła­
wem Kucharein, 

mistrzem Pulski w jezdzle szybkiej 
na lodzie, którego odl udziału w za­
wodach usunięto. Dlaczego? — to 
nam wyjaśni on sam w  najbliższym 
numerze „Sportu11. Tu stwierdzić 
można, że cała ta pracowita intryga 
warszawskich dyktatorów sporto­
wych szyta była ściegiem bardzo 
gnrbym.

Wiadomości z ChainoutK, jakkol­
wiek ,niezupełne jeszcR-e, budzą

zrozumiałe przygnębienie..
Stwierdzają klęskę narciarstwa pol­
skiego, więc lej gałęzi sportu, do 
której przywiązywano najwięcej na­

dziej! i —  ambicji. Dowiadujemy sie 
tedy, że wysłana na koszt Państwa 
drużyna wojskowa... odstąpiła, że 
Witkowski połamał narty i przybył 
ostatni (czyżby dlatego właśnfe po­
łamał narty?), że — putsch i klapa 
na całej linfl.

Oczywiście — będzie wielka dy­
skusja, wzajemne składanie odpo 
wledzłaluuści, gorliwe poszukiwania 
za kozłem ofiarnym, co jednak fak­
tu nie zmieni. Z niedobrym horo­
skopem wchodzimy w  Olimpiadę. 
To też nasuwa się pytanie, czy irie 
topiel z przyszłych „laurów" zrezy­
gnować, za iizfcicunTe tra wyprawę 
pieniądze kupić kifka ńiłek i tfutow 
rootbkłtowyćh i daiej uprawiać po­
dwórkowa politykę sportową na 
własnych, domowych ołtarzach sta­
wiając rodzime wielkości, na któ­
rych świat am rusz nie może się 
poznać.

Wówczas, .po skończonej Olim­
piadzie, będziemy mogli z dumą po­
wiedzieć: trnie państwa skompromi­
towały się, a — my nie.

NOWI W ŁADCY ROSJI.

Następca Lenina, Ryków,
wybrany świeżo przewodniczącym 
Sownarkomu (Rady komisarzy lud.)

lak u marł Wilson.
PARALIŻ PO LO W Y  CIAŁA. -  S KONa Ł, NIE ODZYSKAWSZY

PRZYTOMNOŚCI.

Waszyngton. (Tel. wł. G. P.)
Były prezydent Wilson zmarł nie 
odzyskawszy przytomności, która 
stracił na kilkanaście godzin przed 
śmiercią. Jedną połowę dała miał 
sparaliżowaną. Zgon nastąpił wsku­
tek wyczerpania spowodowanego

silnerrii zabuveniami funkcji tra­
wienia. Przy umierającym byli o- 
becni w chwili zgonu p. Wilson z 
jedną córKą i generał Greyson. Z( 
wszystkich s*toh świata napływają 
liczne depesze kondolencyjne.

Żałoba po zgonie Wilsona.
Paryż. (Tel. wł. G. PO. W  nie­

dziele wieczorem Poincare, rozma­
wiając z dziennika rzami amerykań­
skimi oświadczył, że Francja nigdy 
nie zapomni, iż za prezydentury 
Wilsona Stany Zjednoczone doko­
nały cudu w imię ocalenia wolnoś­
ci świata \  cywilizacji 

KONDOLFNCJ* MACDONAi.DA.
Londyn. (Tel. wł. G. P.) Mac- 

donałd wysłał depeszę kondolencyj­
ną z powodu śmierci b. prezydenta 
Wilsona

NFEPRZEJEDN 4NE NIEMCY.
Berlin. (Tel. w ł G. P.) Prasa 

niemiecka, omawiajac zgon b. pie- 
zydenta Wilsona, zaznaicza, że o- 
cjegrał on złowies/.czą rolę w histo­
rii Niemiec, które jak mówi pra­
sa niemiecka -- mając zaufanie do 
słymivch 14 punktów W ilsona zło­
żyły  broń, a od tej drwili .Mc^ęty 
się, wszy stkie nieszczęścia Niemiec 
Podobną myśl wyraził dr. Si rosę 
mail w swej mowie szczeciński*
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MINISTER ZaMOYSKI WRACA  
8. Bfo.

( relelonem od .naszego koresp.).
Warszawa, 4. lutego.

(M) Nadeszła tu wiadomość, że 
Mm. Spraw Zagrań. Zamoyski przy­
bywa z Paryża do Warszawy w 
piątek, t. j. 8. b. m. W  związku z tern 
należy zaznaczyć, że termin posie- 

-dzeń sejmowej komisji spraw za­
gram nie jest jeszcze ostatecznie u- 
stalony. O ile posiedzenie takie do­
szłoby do skutku w środę, 6. b. m,, 
przed przyjazdem p. Zamoyskiego, 
wówczas komisja dokonaiaoy jedy­
nie rozdania referatów. Omówienie 
ogóliaej sytuacji politycznej w  związ­
ku z nadchodząca sesją Rady Ligi 
Narodów, oraz konferencją Państw 
bałtyckich, o dl Iw wat oby się dopiero 
po powrocie Min Zamoyskiego i 
przy jego udziale.

PRZEJDZIE 2-LETNIA SŁUŻBA 
WOJSKOWA.

(Telefonem od naszego korespund.)
Warszawa, 4. lutego.

(M) W  kotach poselskich panuje 
przekonanie, że Sejm przystąpi ao 
glosowania nad projektem ustawy 
o powszechnej służbie wojskowej. 
Wedtug ogólnej opinii, przejdzie za­
sada o dwuletniej służbie wojskowej, 
popierana przez Rząd,

GÓRNOŚLĄZACY CHCĄ SŁUŻYĆ 
W  WOJSKU.

Warszawa. (Tel. wł. G. P.) Mar­
szalek Sejmu otrzymał wczoraj 
iępeszd następującej' treści: Zwią­
zek oficerów rezerwy w woje­
wództwie Śląskiem na walnem ze­
braniu 2. lutego 1924 uchwali! zw ró­
cić się do Rządu i ciał ustawodaw­
czych z gorącym apelem do zapro­
wadzenia obowiązku służby woj­
skowej, dla Górnoślązaków. (Pod-

Waszyngton. (Tel. wł. GF.) 
(Wolff). Według sprawozdania Komi­
sji migracyjnej Izby reprezentan­
tów imigracja ma być ograniczona z 
357.WÓ0 na 169.000 rceznie, a to w

następujący spotsob. Kontyngent dla 
każdej narodowości będzie określo­
ny w wysokości 2 %  osób tej iiaro. 
dowości, które przebywały w Sta- 
na eh Zjednoczonych w r. 1890.

Kto będzc j. Bajdy?
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 4. lutego.
(M) Odbyło się dzisiaj posiedze­

nie Rady min., na którem rozpal; y- 
wa.no projekty u ta w  samorządo­
wych, które mają być jeszcze w tym 
miesiącu wniesione do Sejmu. Ra­
da Min. zajmowała się sprawą 
mianowania tymczasowego kierow­
nika nadzwyczajnego komisarza do

walki z drożyzną. Obecny komi­
sarz p. Bajda udaje się do Katowic 
in stanowisko kierownika tamtej­
szego odziała Najwyższej Izby kon­
troli Państwa. Na miejsce p Bajdy 
ma być podobno mianowany do­
tychczasowy jogo zastępca Strze­
lecki.

gólności zagadnień skarbi* i zrealizo­
wania reformy rolnej.

W  polityce kresowej P. S. L. kie­
rować się będzie, zasadą uznania 
potrzeb kuituralnyąch jak i gospo­
darczych wszystkich narodowości i 
wyznań, jednak z katygerycznern 
tęi^emerr wszelkich rpciiów prze­
ciw jedności Państwa.

W  dziedzinie yoopoaarczei rezo­
lucja wskazuje umożliwienie eksipor 
tu płedów rolnych.

n\m$ następcą M
(Te!etottem od naszego k o i  espond.I,

D A iS ZA  REDUKCJA POCIĄGÓW.
Brześć Litewski, 5 lutego.

(Tel. wł. GP). Jak się dowiadujemy 
z ds rekcji radomskiej, z powodu reduk­
cji znacznej ilości pociągów, w najbliż­
szym czasie zniesie się bieg tezpośred- 
nego wagonu ze Lwowa do Wilna przez 

■Kowel i Brześć. (Było to najkrótsze 
połączenie Lw ów —Wilno).

LIKWIDOWANIE STRAJKU 
W  ŁODZI.

Warszawa. (Tel. "wł. Cr. P,) Ce­
lem zlikwidowania strajku :wlókien- 
niczegiu w Łodzi udał się d-ziś z ra­
mienia Ministerstwa iprzefuysłu i 
handlu do Łodzi dyrektor depart. 
przem. rnż Juljan Dąbrowski.

DOPIERO TR AK TAT BĘDZIE 
DOW ODEM UZNANIA SOWIE­

TÓ W  PRZEZ ANGLJĘ.
Londyn. (Tel. wł. G. P.) „Sun- 

day Times“ , powracając jeszcze do 
sprawy uznania rządu sowietów 
przez Anglję zaznacza, że sam fakt, 
iż angielski poseł będzie się znaj­
dował w  Moskwie a rosyjski w  
Londynie, niema jeszcze wielkiego 
znaczenia 1 nie zmieni w  nłczem . 
iśtoty sytuacji. Natomiast istotne I 
znaczenie ma tylko fakt, czy obec­
ny rząd rosyjski odpowie we właś­
ciw y sposób na ast uznania wzglę^- 
dnie, czy uczyni należyte usiłowa­
nia w  kierunku ures ulewania pod 
każdym względem stonunków wza­
jemnych pomiędzy obu państwami. 
Sprawdzianem wartości aktu uzna­
nia będzie dopiero — mówi po­
wyższy dziennik — przewidywany 
traktat, dla którego grunt, dopiero 
jest przygotowany przez ten akt.

Warszawa,. 4 lutego. ' 
IM) W  związku z nominacją Ry- 

kowa na miejsce Lenina, a równo­
cześnie Dzierżyńskiego jako szefa 
rady gospodarczej, komunikują z 
Moskwy, że taktycznym następcą 
Lenina w polityce wewnętrznej bę­
dzie Dzie.żyński, wobec tego, że 
główny jjuiikit ciężkości' będzie prze­

niesiony na sprawy gospodarcze. 
Rząd sowiecki będzie uprawiał obe­
cnie politykę zdecydowanie chłop­
ską. Włośeiaństwu zostana nadane 
specjalne przywileje, przyczem głó­
wny. nacisk !będ®ie położony ną te " 
gałęzie przemysłu, które zaspakaja­
ją potrzeby włościaństwa,

Olbrzymi arssnał s pdzieEaćił klasztoru
(Telefonem oa nasu ego koiespondema).

Warszawa, 4. lutegc. 
(M).ijVorwtoteftM>gte^ł 6st je­

dnego z HKtlerowskieh oficerów, 
iktóry opisuje przewrót w Bawarji
z 7 na 8 listopada 1923. Z tego listu 
wynika, że na podstawie rozporzą­
dzenia ip. Kahira otrzymali oni zapa- 
zapasy ibrooii z  podziemi klasizitoru

kąpdr.ynsfcłegc w  Monactauirr óraż 
•ooŁziwni bfitrtku drezdeńskiego. 2 
poioziemi klasztornych 'Hitler wy* 
wiózł na 14 automobilach ciężaro­
wych 8,750 karabinów, zaś z banku 
drezdeńskiego 3,200 karabinów. — 
Liśt ten wj*wołał w Niemczech nie-, 
słycńaną senzaęję,

R e z o l u c j e  P -  ?■ L ,
(Telefonem od naszego kot srsyondcnt;.)

Wirszra. % 4 lutego.
(M.) Obradowała tu rada naczel­

na PSL. pod przewodnictwem po­
sła Witosa pizy pomocy pp. Skul­
skiego i posła Dębickiego.

Referaty wygłosili Marszałek 
Rataj o polityce zagranicznej, pre­
zes Witos o wewnętrznej Sytuacji 
politycznej, b. poseł Brzostowski o 
polityce kresowej, wreszcie b. Mi­
nister poseł Szydłowski o zagad- 
niach gospodarcz. Wszystkie re­
feraty zakończyły się konkretnymi 
wnioskami. Wybrano komisję, w 
której skład weszli poseł Piernik, 
poseł Eraman p. Kuncewicz i poseł 
na Sejm śląski SzusciK.

Komisja powzięła szereg rezolu­
cji: 1) w  sprawie polityki zagranicz­
nej, wypowiedziano sie za dotrzy­
maniem warunków zawartych w tra 
ktad-e wersalskim, przeciw wszel­

kim próbom jego rewizji, 2) podkre­
ślono pokojowość polityki polskiej, 
3) podkreślono znaczenie Ligi Naro­
dów* oraz potrzebę równorzędnego 
rozwinięcia polityki sojuszów prze-

dewszystkiem z Francją, Rumunja, 
państwami bałtyckiemi, Turcją, wre­
szcie uznanie konieczności dopro­
wadzenia do porozumień z innemi 
państwami w  pierwszym rzędzie z 
Anglją, Włochami oraz Małą Enten- 
„ą. W  stosunku do, Czechosłowacji 
należy prowadzić politykę zdecydo­
waną, celem wyjaśnienia sytuacji 
wzajemnej.

Zw ócono uwagę na możliwość, 
wykorzystania dla polityki polskiej 

'zainteresowania siprawanii wschód 
niemi. W  sprawie polityki wewnętrz­
nej zapadła uchwała podkreślająca 
samodzielność i niezależność PSL., 
woioee urwiych ugruioowań, oraz ini­
cjatywa Klubu podjęcia zagadnień 
rewizji konstytucji, zmiany ordyna­
cji wyborczej, nie przesądzając w  ja­
kim kierunku ma się to stać. W yra­
żono ubolewanie, że iprzcz warc.iol- 
stwo 12 posłów obalono większość 
sejmową [polską i uniemożliwiono 
dalszą pracę Rządu, któiy przygoto. 
wał podstawę do uporządkowania 
stosunków w  Państwie, a w  szuze-

ZGON B. MINISTJo SPRAWIE- 
D LiW O ŚU .

(Telefonem od naszego liciesfl.,).
Warszawa, 4. .atego

(M) Podczas rozprawi" głównej 
zmarł nagle b Minister sprawiedli­
wości, a obecny prokurator sądu 
najwyższego Bronisław Sobolewski. 
Zmarły Min, spra wiedli .rości liczył 
lat 54, osierocił żonę i dwoje dzieci.

DZIKIE KACZKI W RÓŻĄ W CZE­
SNĄ MIOSNĘ*

(Telefonem od naszego koresp ).
Warszawa, 4. lutego.

(M) Z kraju nadchodzą wiado­
mości, że [pojawiły się stąda dzi­
kich kaczek, które żerują na nieza- 
ma^zidętej wodzie, a onak [pożywie­
nia i igłów tak je oswoił żc wzlatują 
do góry dopiero, gdy się ludzie 
zbliżą do nich na kilka krokowo Po­
jawienie się w  tyiti ctzaisie dzikich 
kaczek w*óóy wczesną wiosnę

OBREGON ZNÓW  GiuRą .
Waszyngton. (Tei. wł. G. P.). 

Według ińformaicili meksykańskiego 
posła w  Waiszyngtonie rządowe 
woj tka generała Obregona zw y­
cięsko posuwają się naprżód w  kie-- 
runku na Yera Cruz.

TylHo Y 2 L  Ostatnie 2 ser|p
3 dni B Ve V iw  APOU O-

25 URZĘDNIKÓW SCALONYCH  
Paryż. (Tel. wł. CP.) „Joumał* 

donosi z Nowego Jorku, że w biu­
rach Kansas City Company nastąpna 
eksplozja gazowa, przyczem 25 u- 
rzę^tików spaliło się.

Z E  6 W I Ą T A .

hołd studentów itOiSkich dla p. Cii 
rle-SLtndowsklej. Dziś lano deputacja 
stow. studiujących w Pr-vżu  Pola­
ków wręczyła p. Curle-Sktodowskiej 
adres hołdowniczy, zawierający prze­
szło 100 podpisów. Przemówienie wy* 
głosił prezes Stowarzyszenia Stanisław 
TyszKiewicz i wiceprezes Józef Nowak.

(H) Gróh Wirgiliusza. Z Rzymu do­
noszą, że rząd włoski zakupił zaniedba­
ny zupeinie grób Wfergihusz^i. -Miejsce 
spoczynku WirgAjnisza będzie obecnie 
przez rząd odnowione i przemieńkt*te w 
gaik pamiątkowy.

Wracają do Ljonu historyczne k‘ucze 
Poseł austriacki zawiadomił burmistrza 
miasta Ljonu, że rząd austrjaeki posta- 

I  nowił zwórcić tentu miastu historyczne 
klucze miasta Ljonu, znajdujące się od 
roku 1814 w Muzeum wiedeńskiem.

( - - )  Wohia policjantów z fanatyka, 
mi. Z HI i phi donoszą o  zaibiciu 80 rcll- 
gty  y. cl i /fkt i a 1 ykó w przez lta>nsfaiMów w 
ciągu ubiegłego tygodnia. Wznyiawa 
przeciw fanatykom ^ostała przedsię­
wzięta po wyiifcrdowti.uiu dy.ic-więt.nai- 
stu konstabiów i ich poinuoniików.

Praca. ((Tel. wł. GP). Zawody piłki 
nożnej między Victuria Ziszkow z wie­
deńską Admirą daty wynik 3:1 (-3:1).

w *  » K s C i A a r i t .
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NOW I W ŁADCY ROSJI.

Kamietriew
sastopca Ryicowa, przewodniczący 
..Rady pracy i obrony” sowietów.

WIELKA EKSPLOZJA w  CHAR 
KOWIE.

Moskwa. (Tel. wł. GP.) W  domu 
Lrzęuu auxrowizar.yjnvgo w  Charko­
wie nastąpiła ekspiozja w sklepie 
Jwoiń, zna 'dującym sfę w  rym domu. 
Sufit 3-ch piąte-r zawalił się. Ludzie, 
którzy znajdowali się w sklepie i 
l woźnica, który właśnie przejeżdża! 
ulicą, zostali zabici, wieU przechod- 
7iów ciężko rannych.

KONFERENCJA KOLEJOWA ZE 
SOWJETAM,.

Lwów, 4. hitego.
(S) W  czwartek, dnia 7, lutego b. 

W., oaroęazie się na stacji KOwne iron. 
pferemcja z przedstawicielami połud­
niowo - zachodnich koleji S. S. U. R. 
iw Kijowie w  sprawie uzgodnienia 
,| rozkładów jazdy podągów ruchu 
granicznego na rok 1974/25. Ze stro­
ny P. K. P  piorą udział w  tej konfe­
rencji delegaci dyrekcji lwmwskiej i 
radomskiej,

8
iJULJUSZ CLARETIE.

N j f d e r c a  i
(z francuskiego.)

(Cite dalszy).

Gest mój zaskoczył 1 przeraził 
tznów nieco właścicielkę. Spostrze­
głem , jak pod soczewką szkieł lę­
kiem się rozszerzyły stare, spłowia­
łe  źrenice. Rzekłszy nawiasem, dzi­
wi mię niemało, jak mogła po tam- 
tem przejściu zostawiać broń podob­
ną w  miejscu tak łatwo dostępnem. 
Dziwna —  zaprawdę —  nieopatrz- 
ność. Zapewne rozumuje się w  ta­
kich wypadkach, że to, co raz się 
zdarzyło, nie powtórzy się więcej — 
żo zajście raz przeżyte, będzie nie­
c k o  ochronnem szczepieniem losu 
na przyszłość. Jakże fałalnii zawo­
dzą te rachuby!

—  Jeśli się panu ten sztylet po­
doba, ozwała się żywo kobieta — 
może pan nabyć niedrogo. Ale — 
niech pan uwnża. by się nk* skale­
czyć!

Dlaczego — i po co wyrwała się 
się z tern napomnieniem ? Wszak 
było oczywistem, żc będę sam u- 
yużstt, by mię kończasts jego ostrze

la z łe m  w  i t ó r M i m  dłubie posetsdim
NARADY KOMUNISTÓW W E LW OWIE. — DEKLARACJA POSŁÓW  
FRAKCJI SOCJALISTYCZNYCH. — POD SKRZYDŁA HI. INTERNA­

CJONALE.

Lwów, 4. lutego.

(W  ) 29. stycznia b. r., t. j. w  
przededniu aresztowania komuni­
stów ruskich, odfbyły się w e Lw o­
wie, w  lokalu tow „W ola” przy ul. 
Ossolińskich, narady Szerszego Za. 
ządu Ukraińskiej PartS soc. demo. 

kratycznej. Oiprócz członków lwow­
skich, wzięli w nich udział także de­
legaci U. S. D. P. z Wołynia, Chełm, 
szczyzrty, Polesia j Podlasia, tudzież 
posłowie sejmowi z ukraińskiej frak­
cji socjalistycznej.

W  imieniu tej grupy złożył poseł 
Paszuk deklarację tej treści:

„Posłowie frakcji socjalistycznej 
Ukraińskiego Kluba poselskiego, wy­
stępują z Klubu tego ; tworzą w Sej= 
no osobny Klub U. S. D. P-”.

Wiadomość o tej deklaracji wy-

(G) Wiadomość z Moskwy o u- 
konstyiuowaniu się nowego nządu 
sowieckiemu, na czele 'którego sta­
ną! Ryków, jee* o tyle krótka i la- 
koidczna, iż namazie nie oświetla w  
całej pełni znaczenia tego nowego 
doniosłego etapu w życiu Rosji so- 
wteckiej.

Przedwczesnem ŁyioLy już w  
cnwm obecnej twierdzić na podsta­
wie tych szczupłych mformacyj.
który właściwie z wałczących ze 
sobą obozów zwyciężył i przed­
stawiciele którego z odłamów ko­
munistycznych doszli obecnie do 
steru władzy.

Sam jednak skład nowego „Sow- 
n&rkomu” daje dość materiału do 
przypuszczenia, iż w  danym w y­
padku mamy do czynienia

z rządem kompromisowym, 
rządem, — który przedewszystkiem 
jest wykładnikiem prądu Pojednaw-

nie zraniło. Ale —  zrozumiałem ja 
dobrze, do czego zmierzała: wiedzia­
łem, że do mnie się zwracając, sie­
bie miała na myśli. Poprostu widok 
ostrza działał jej na nerwy. Mówiła: 
niech pan uważa, by się nie skale­
czyć — ale myślała coś całkiem in­
nego : niech cię Bóg broni, żebyś
mię niem dotknął.

— ' A  zrozumiawszy, począłem 
śmiać się znowu. A raczej — nie 
wieni, doktorze, czy dobrze się tłu­
maczę —  śmiechem wybuchnął ten, 
co przemawiał we mnie. Sam usły­
szałem ten śmiech niesamowity: 
tknęła mię myśl, że we mnie się ten 
„ktoś” śmieje —  bo ja sam przecie 
wcale nie miałem do śmiechu ocho­
ty. Przeciwnie, za przykładem wła­
ścicielki sklepu zacząłem sam ulegać 
dziwnemu uczuciu lęku: fascynował 
mię, przykuwał widok trzymanej w 
ręku broni: błysk stali tej posiadał 
bystrość wzroku...

—  Cóż znowu — zdołałem wre­
szcie wykrztusić z poza irracjonal­
nego wybuchu mego śmiechu — 
czyżby się pani obawiała tej minia­
turki sztyletu?

— i- Nie, nie, broniła się zarzuto­
wi —  ale od czasu jak...

— Nie dokończyła, ja zaś zbliży­
łem się ku niej i powtórzyłem .pyta­
jąc, ostatnie jej słowa: „Od czasu

warła wielkie wrażenie w tutej­
szych narodowych sferach ruskich, 
gdyż przekreśla ona wszelkie ma­
rzenia narodowców ruskich stwo­
rzenia jednolitego frontu polityczne­
go i orłabla ich sejmową reprezen­
tację.

Nie pomoże ona dużo i komuni­
stom ruskim, gdyż nastąpiła w naj­
gorszym dla nich czasie, kiedy wła­
dze zajęły się energicznie ich zbro­
dniczą działalnością i zarządziły w 
tej sprawie energiczne dochodzenia.

Że zarządzenia te Dyły na cza­
sie, wskazuje właśnie ta aekiaracja 
o utworzeniu osobnego K'ubu U. S. 
D. P., o który miała się opierać ca­
ła agitacja komunistów ruskich w 
Polsce i który miał jej nadać zna­
mię autorytetu.

czego oraz porozuim-rńc się tych 
Stronnictw komunistycznych, któ- 
irjp do ostatniej chwili prowadziły 
zaciętą walkę.

Już przed kilku omami (aż do 
wyborów nowego rządu) w Mo­

skwie odbywały aię tajne posiedze­
nia prowodyrów rządzącej ipartji, 
r*a których to obradach twierdze- 
no, iż jedyną drogą uratowania 
państwa czerwonego z obecnej 
groźnej sytuacji jest

zażegnanie -ozlamu w łonie 
pa; tji

oraz doprowadzenie do skutku ro­
kowań o porozumienie z opozycją, 
które to lokowania toczyły się już 
oddawna. Właściwie już W czasie 
obrad (Kongresu sowieckiego ujaw­
niło się naazwyczajne wzmocnienie 
szeregów partji opozycyjnej, do 
których ponownie przyłączyło się 
dużo wybitnych działaczy korauni-

ctycznych. Konieczność porozumie­
nia aię z opozycją oraz sformułowa­
nie „jednostajnego frontu sowieckie­
go” jeszcze więcej uwydatniło się 
w związku z donioslemi zdarzenia­
mi z ostatniej doby w  polityce 
zewnętrznej.

W  przededniu wyborów nowe­
go -ządu moskicwUkiego sowiety 
obchodziły wielką uroczystość, 
mianowicie nadeszła nota rządu 
majcoonalda o uznaniu sowietów de 
iure, Włochy i Belgia również mają 
sfinalizować ulkłaiay z  jpaństwein 
sowietów. Obu walczącym obo­
zom zależało więtc na tem, aby w  
obliczu nowej „eipoki dziejowej” 
mogły oświadczyć uirbi et ortu, iż

walka bratobójcza zamilkła 
partja komunistyczna reprezentuje 
„całą ludność”, że nie zna on roz- 
dźwięków i rozłamów, a przeciw­
nie — scementowana jest jednością 
i zgodą powszechną.

Jedność ta została zamanifesto­
wana w ten sposób, że do składu 
„owego rządu jednocześnie weszli 
najciężsi wrogowie, zwolennicy 
wręcz odmiennych programów 1 
metod działania, a to Kamienie w i 
Trocki, alboteż Krassin 1 Bogda­
nów (ostatni —  ideowy prowodyr i 
naczelny kae^y/nik opozycji), Czi- 
czerin i Biełobrodow i in.

O kompromisowym charakterze 
nowotsformowanego .rządu świad­
czy również ten znamienny fant, iż

miejsce Lenina zajął Ryków, 
który przez cały czas trwania walki 
partyjnej nie chciał się angażować 
jako zdecydowany i stanowczy 
zwolennik ttgo łub innego z obo­
zów wałczących.

Czy porozumienie to jest jednak 
trwałem, czy opiera się ono na zbli­
żeniu oraz uzgodnieniu dotychcza­
sowy cn przeciwnych programów i 
poglądów?

Z powyżizego wynika, iż poro­
zumiecie owo spowodowane jest 
chwilowem zwycięstwem zasady 
supremacji interesów państwa ponad 
wszystkiem — zasady, która w ży ­
ciu partji komunistycznej bynaj­
mniej nie posiada imperatywnego 
charakteru i trwałego uznania.

jak?...
Opanowało mię szalone wprost 

pragnienie posłyszenia dalszego cią­
gu. Niechaj opowie, bym wiedział 
raz, jak przystąpili zbrodniarze do 
wykonania niecnych planów swo­
ich.. Niech dowiem się z ust samej 
ofiary o każdym szczególe zbrodni, 
która mną tak potężnie wstrząsnę­
ła, opanowała wszystkie myśli mo­
je, zniewoliła ku sobie mą całą isto­
tę. Niech mówi!

—  Od czasu jak? Niechże mi pa­
ni opowie, proszę... Ginę z zacieka­
wienia!

...Wstrząsnęła się dreszczem od­
razy, odjęła szkła z uczu i rzekła, 
kładąc je na biurze, za którem sie­
działa w tej cnwili. „Nie, nie, wole 
zapomnieć o tem — nie ipyśleć...

—  Powtarzam, siedziała za biu­
rem, oddzielona odemnie kratą, któ­
ra u ściany posiadała drzwiczki, 
tworzące wąskie przejście między tą 
ścianą a biurem, tuż obok fotelu, na 
którym rezydowała jako pani i wład­
czyni catej rupieciami. Zbliżyłem 
się jeszcze nieco, nastając bezwied­
nie: „Od czasu, jak... jak co?“ ... Sło­
wa te uprzytamniały mi .całą scen?, 
Illusfręwaną i komentowaną tek­
stem Daily Graplujęti. Znalazłem się 
— oto —  w7 pełnej atmosferze zbrud- * 
ni. Stałem w miejscu tem samem, w *

którem stać musiał jeden ze zbirów 
— ten właśnie, który cios pierwszy 
wymierzył zapewne ofierze.

— Niepomny pozatein n iczeg^ " 
owładnięty do fizycznego wpioft 
bolu chorobliwą żądzą wiedzenia, 
wstrząsany jej dreszczem do nie­
przytomności, do zapomnienia o 
święcie całym, powtarzałem z tę­
pym uporem maniaka pytania, na 
które odpowiedź rozświetlić mi mia­
ła tajemnicę, wyjawić, w  jakiem 
następstwie iaktów rozwinął się dra­
mat cały, pi zedstawić plastycznie 
scenę atentatu, dać mi upajać się jej 
obrazowością, dać mi przeżywać ją 
niejako... Tymczasem stara na pow­
tarzane wciąż jedne słowa pytań 
moich bladła, żółkła, siniała jak ma­
ska trupia —  cofała się, wylękła, 
krok o krok przedemną...

Myśl, że ją przeraziłem, wydała 
mi się dziwnie podniecającą. T^kiem- 
że przerażeniem zadrżeć musiała w 
ów dzień pamiętny, kiedy jej niego­
dziwiec pchnięcie nożem zadał w’ 
szyję: instynktownie oto ręka jej 
sięga ku ledwo-co zgojonej ranie. 
Tym samym lęKu ruchem coiała sie 
zapewne i wtedy wobec gróźb tam­
tych nędzników...

(C. i, u .l

Rz*](l zwalczających się w rogó w .
J A K  W Y G L Ą D A  N O W Y  S O W N A R K O M  S O W IE C K I *
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Nowy zamach na pracę pa ls lą
KOMITET CELNY UCHW AIIŁ  CŁO NA PAPIER 7AGR. W  \VYSC- 
KOŚCI 75% CŁA NORMALNEGO. — UCHWAŁA TA NIE OBOW IĄ­

ZUJE JEDNAK RZĄDU.

R a u t p ra s y .
Lwów, 6. lutego.

0t>' Sobotni raut prasy nie zaprze- | 
Ćzyt pod żadnym względem tej świetnej 
tradycji, jaka od szeregu iat jest przy­
wiązana do .ych zabaw, bez względu 
na to. czy uoazą one bardziej imponują­
cą tiazw<; balu. czy też. jak w tym ro­
ku. skromniejsze .niano rautu.

Czy bowiem suknie są wspanialsze 
czy skromniejsze, czy obowiązuje balo­
wy frak, czy też nie —  jedno jedno za­
wsze pozostaje niezmienne. W ieczór 
karnawałowy prasy gromadzi zawsze 
w salach Kasyna elitę publi acznoscl 
lwowskiej i panuje tam zawsze humor 
if zcezra ochota, a Komltef pań i pa­
nów dba zarównu o ucztę duchową, jak 
1 fizyczną uczestników rabawy. o czem 
ostatniem świadczy najlepiej równie już 
ustalona sława bufetu, tej aniepryzy 
braci uzrcnidkarsldej, która zawsze umie 
subie uprosić najuprzejmiejsze gosposie, 
niezmordowane w szalowaniu jadła i 
napoju.

A zaś co do uczty duchowej... W y ­
starczy wymienić n azv !ska artystów, 
którzy uśwttniii część koncertową. A 
więc p. Ronsial 1 Cyganik, którego prze­
dziwny glos brzznlaj milo, najszlachet­
niejszy metal potężnego dzwonu, mi­
strzowska gra skrzypcowa prof. Józefa 
Cetnera i p. Janina Korolewicz-Waydo- 
wa, którą usłyszeć no dłuższej przer­
wie stanowiło samo dla siebie prawdzi­
wą ucztę artystyczną. Na drugą część 
programu złożyli stę zaw -ze gorące wi ■ 
tani ulubieńcy Lwowa p Filip Ktńigow- 
sk] i p. Michał TjrtrzafisKt. Doskonałego 
bkompanja.rtóntn podjęli się p. Stanisła­
wa Czecbowłczówna i prof. Tadeusz | 
MJerrkl,

Cóż mówić o części tanecznej? W  
zawrotnych kręgach shimmy, tanga i 
tazzbaedów obracały się setki par, a 
mnóstwo uroczych I bardzo uroczych 
twarzyczeK i wdzięcznych postaci da­
wało nowe świadectw^, że nigdzie nie­
ma tyle pręknycfj kobiet, co we Lwo- 
ftie„.

A toalety?... Jak mężna było prze­
widzieć... nie brakło Dań, które uważa­
ły. że na raucie można być równie 
strojną jak na balu —  i nic to nie szko­
dzi —  kogo na to stać, niech da zarobić 
kupcom i krawczyniom i niech ucieszy 
w z t o k  swoich wspótbliźnich tym cu­
dem, jakim dziś Dywa wytworna. Dły -  
szcząc a metalicznie, potysKUJąca1 Boga­
ctwem materiału, balowa toaleta.

Lecz charakter zabawy pozwoli! in­
nym, tym, które nie chcą w obecnych 
ciężkich czasach łożyć na kosztowne 
stroje —  dać dowód..., a może i przy­
kład, że można w skromnej sukience 
markizetowej, jeśli Róg da dobry smak 
i urodę, wyglądać równie pięknie i ba­
wić sie równie dobrze, jak w lamach, 
iedwaoiacb i dżetach.

ZabawE ocnocza przeciągnęła się w 
salach Kasyna do białego rana.

(H) W  sprawie grożącej podwyż­
ki cła odbyło się w Warszawie jdana 
29. styczna b. r. w tej sprawie po­
siedzenie Komitetu celnego przy Mi­
nisterstwie przemysłu i handlu. Fu- 
'bry-kanci papieru krajowego zażą­
dali ograniczenia ulg celnych na pa­
rtner zagraniczny w  ten sposólb, by 
cło £a papier ten w/.bosUo 

zamiast dotychczasowych 20% 
aż 75%

eta normalnego, mimo to, że istnieje 
jeszcze stopień pośredni 40%. Cło 
bytoby tatry prawie 4 razy tak wiel­
kie. jak dotyt hczas. Z pośród człon­
ków Komitetu, składającego się z 
przedstawicieli Izb handlowych i 
przemysłowych, tudzież handlu, 
przemysłu, i rolnictwa wszystkich 
dwiebne Polski, zaprotestował jedy­
nie delegat Lwowskiej Izby handlo­
wej przeciw iema zadaniu fabry­
kantów papieru, wskazując na nie­

bezpieczeństwo. jakieb; r stąd po­
wstało dla całego przemysłu wyda 
wniczego i drukarnianego w Pań­
stwie, stanowiącego ulotny warunek 
rozwoju kulturalnego każdego na. 
rodu.

Pro (es i (en zesta! jednak oooso 
bniony tak, lże następnie

uchwaloną została ogromną 
większością rezolucja, domaga­
jąca sle podwyższenia cła na 
papier zagraniczny do 75% cła 

normalnego 
Uchwała ta, na szczęście, nie obo­
wiązuje jednak Rząau.

Wyrażamy też nadzieję, że Rząd 
przejdzie i>ad nią do porządku dzien- 
noftr w pełnem zrozumieniu, że był­
by to dotkliwy cios wymierzony 
przeciw kulturze polskiej z  korzy­
ścią jedynie dl? magnąiów papiero­
wych.

rożący Czecuom jak następuje:
„Znam na tyle stosunki i riem, 

iże rozgoryczenie w  narodzie z po­
wodu systemu praskiego jest taić 
wielkie, iż potńug przekonania me-

. o ile wkrótce nie nastąpi zmfax»a 
w .uenmku samorządu di? popraw­
ki stosunków, niezadowolenie lud­
ności faktycznie zmieni się na uczu­
cie antypaństwowe i utworzy się 
wielkie stronnictwo w narodzie, sło­
wackim, które jaiko stronnictwo nie­
podległości słowackiej otwarcie 
rzuci hasło oderwania się Slowa- 
czyzny od repujHki czeoho-słowa- 
ckicj. Nie będzie one igiosiło hasła: 
Słowacja dla iułowaków w  ramach 
repuibliilki czesiko-słowaickiej", lecz 
„Precz z Pragą — precz z Czecha 
nu!“

Następnie ostrzag- jposei Jtrriga 
Pragę, by przestała grać na ner­
wach Siowaików i aby zaczęła ina­
czej iralkiować Słowaczyznę. 

o—neOM n o M  w *  j -
L z u r r p f  M m ii

Lwów, 5. lniefeo.
W  sprawie pokrzywdzonych koleja­

rzy zabieraliśmy kilkakrotnie głos, 
wskazując nr -ażącą krzywdę, laką 
wyrządzono kilku kategorjom urzędni­
czym. Głos nasz zdaje się nie poaostil 
ber sci— i znalazł posłuch u p. ministra 
Tyszki.

Jak nas/z Kompetentnego źródła in- 
ffrjmuje, to w sprawie krzywd wyrzą­
dzonych, p. minister Tyszka poiecil 
rozpatrzeć życzliwie postulaty posta­
wione przez poszczególne grupy, Mamy 
nadzieję, że p. minister Tyszka, który 
mimo krótkiego urzędowania, dal jnż 
liczne dowody swej życzliwości, zarzą­
dzi usunięcie wszysikicn krzywd, któro 
wyszły na jaw aopiero po faktyczuem 
zaszei egowanlu p^ęownlkńw w myśl 
ustawy uposażeniowej z dnia 9. paź- 
GZieniika 1933 i przepisów wykonaw­
czych, wydanych przez M. K Ż„ a mis 
no wicie:

1) udzielenie 1 szczebla za stadle 
wyższe, 2) comięcie degradacji urzęd­
ników, którzy mięli wyrównanie 1 włą­
czenie do klasy, jaka sie im należy na 
podstawie faktycznego uposażenia, ja­
kie posiadali pized weiściem w życia 
ustawy uposażeniowej, 3) przyznanie iat 
służby urzędnikom, którzy mieli w yró­
wnanie a którym przyznano odpowied­
nią' klasę tuż przed wejściem ustawy 
uposażeniowej, jednakże bez zaliczenia 
lat spędzonych w dotychczasowej ran-

„Precz z P ragą , precz z C z e c I M "
TAKIE HASŁO RZUCA W Ó D Z 3ŁOWAKOW KS. JURIGA.

Praga,. 4 . 1 Litego, t waokitgo działacza1 politycznego 
Ukazał się nadzwyczaj ostry ar- I ara Jiurigi, posła z obozu fes' nlinki, 

tykuł wstępny pióra wybornego sio- I krytykujący postępowanie czeskie i

0 c z e m  d z i ś  e ! j  L w ó w  m ó w i ! !
0 najwspar. aisrej, tryska ącej n ecodziennym humorem komedji p. Ł:
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SKAND L 1

SZALCME KOBIETY
Nieprześcignione w swej okrawie aitystycznej arcydzieło dramatyczne 
w 2 serjach — U aktach, na az. — Rzecz dzie i j  na Riwierze f:anc

ROMANS
A M E PYK A N K I.

UŚMIECH S ZA TA N A . 
D Y P LO N A T A  I JE 0  ŻONA.

RO TM ISTRZ
ROSYJSKI.

Z  o p e re tk i.
£  atja tancerka", operetka w 3 aktach 
R. Ocsterreichera i L. Jacobsona. Mu­

zyka Jana Giibei ta.
Lwów, 5 luitego.

Ostatnia nowość „Nowości14 posiada 
dwie wielkie zalety: zgrąbne libretto i 
miłą muzyczikę. Jak na operetkę — do­
syć... Tym raizem więc wybór by! traf­
ny,, a operetkowi bywale-y zadowoleni.

Rzctaz dzieje się na terenie Paryża, 
głównymi bohaterami jednak są arysto­
kraci rosyjscy: wywodząca- sie z moż­
nego rodu Ilanociów. W roli tancerki 1 
śpiewaczki występująca Katja Karina o- 
raz tnłający się po szerokim śniecie, 
wygnany z ojczyzny i ścigamy przez 
rewKEibcjortistów książę basza Koruga. 
Spotykają się przypadkowo na raucie w 
salonach lorda Klebszera, gdzie Katja 
Kam a produkuje się wraz ze swym 
partnerem lwem jako tancerka, książę 
zas rfcJ pczjibranem nazwiskiem, jako 
angielski pufl.ownik: szuka wrażeń i roz 
rjrwck. Dumna, nieprzystępna i wynio­
śle strzegąca swej rodov ej godności 
arrystokratka nie może się oprzeć uro­
ków!. jaki .yywiera na nią piękny puł­
kownik. Książę ulega również czarowi, 
jaki rozsiewa pięknu tancerka. Następu­
je jeitnak bolesne odkrycie... I*vo poran­
ie w pufkówniS księcia Saszę Konica... 
Fanatyk rewolucji pala żądzą zemsty. 
K.fią!v ’ zilmaeh na żytcic księcia W, pia­

ny swę Wi.ajjmnicza Kaitję, która uapró- 
zno brom się przed samą myślą o. tern... 
Ulegnie jednak wali Iwa. Jda się na za- 
prostzeo e księcia do jego podmiejskiej 
wiilli... Podąży za nią Iwo w przebraniu 
kelnera z hotelu Ritz, podsunie siwej 
partnerce truciznę, którą Katja wsypie 
do szampana, VV decydującym jednak 
momencie zwycięża miłość. Katja w y­
znaje księciu całą praiwcę. Odsuniiie za­
truty napój, skłoni kochanka do uciecz­
ki... poczerni sauna odda się w ręce spra­
wiedliwości, Książe jednak stwierdzi 
niewinność uroczej tai-cerkl —  uwolni 
ją z więzień,a. Szczęśliwi opuszcza ga­
binet szefa lnJjcji, by połączyć się 
zwiiązkiem małżeńskim.

-W akcję główną, wanoszącą się 
miejscarru do wyżyn draimatyczaych, 
v. piata się zgrubnie palba w erw y i ko­
mizmu akcja poboczna, której bohatera­
mi są: córka lorda Webszora, urocza 
Marnie i sekietarz prywatny lorda 
Leandsr BSI1. 1 oni pałają ku sobie go­
rącą, wzajemną miłością —  1 oni pra­
gnęliby sranąć na ślubnym kobiercu... 
Opór jednak zatwardziałego lorda staje 
na przeszke izie, zmuszając parę nro- 
czycii tupotów do ekstrawagancji, re- 
zultaten których jest irpiugtńony zwią­
zek nalżeński.

W  miarę nieprawdopodtobne, odro­
wym humorem oacrasŁ^ute libretto obfi­
tuję w interesujące epizod- i nieprze­
widziane sytuacje, utrzymując w sta­
łem napięciu uwagę widza. Spiyfr-ie 
■vpiow<aidz)piic dwie akęjc wikłają się 
zręcznie, nazwiąs. ją glaiBca Akt drugi 
łączy ptengśaankj operetkowe z mo­

mentami dramatycanemi, skłaniając się 
nieznaczjne (zwłaszcza pod komfiec1 ku 
mocnej w  dzisiejszej operetce manierze 
operowej. Akt ti zeci utrzymany, jest 
dla kontrastu w tomie groteskowym, 
osiągając w lekkim, zręcznym finale 
zgrabne i oz wiązanie. Dostosowana ści­
śle do charakteru opeietki muzyka — 
w miarę lekka i dowcipna —  to znowu 
w kilku momentach poważna, ujawnia 
wszystkie doaatme cecliy sztuki Jana 
Oilólrta. Uderza więc obfitością zgrab­
nych mielcdiyjdk, oraz wpadających w 
uCho piusenek, e-lekfryrz.uie( rymmiką 
modnych tańców i kołysze doskonałym 
walczykiem, którego słucha się z  praw­
dziwą przyjemnością

Operetkę zagrano wprost .koncer­
towo. Na plan pierwmzy wysunęła sie— 
jaik zawsze zresztą — p. Miiow&ka, łą­
cząc w tytułowej roli dystynkcję łry- 
stokratki z gorącym, liamiętnyin ternpe- 
ramientuni tancerki. Artystka utrafrła 
świetnie w ton właściwy, harmonizując 
sUDidnie dwa kontrasty. W  inonjon- 
tąch przejściowych ujawniała się nie­
zrównana wprost ftnezja. Uodną part­
nerkę znaląfła ceniona artystka w 
intodziutkiei Hądnie RapatckieJ, która 
rolę naiwnej Ajaud odtworzyła z taóim 
\vitz:ęlkji.em, lekkością i wtośnłaiH świe­
żością, iż śmiało może ją zliczyć do 
siwych irajwybitntejsrycF kreacu sceni­
cznych. W rotach męsk>Cii zdobyli pier­
wsze miejsce p. Łowczyński oraz p. 
T  atrzański. Wymagająca operowego 
traktowania partja ks. Saisz' Kos-uga 
znalazła w p. Łowczyfiskim doskuna- 
łerfo odfwórcę. Dobrze usposoAńaas Jo,

sowo artysta zbłeml rzęsiste oklaski zal 
pięknie odśpiewane piosnnjd, równocaK- 
śnie zaś z ’vracał na sńtaie uwagę w y- 
twwuą i pełną dystynkcji grą scenicz­
ną. Tatrza/iSki... czvż można określić 
go inaczej, jak —  ziiakoonity... Tak jest, 
znafoomit-y byl od: początku do końca, 
w każdym geście, w każdym ruchu — 
w każdym najdrobniejszymi naiwet 
szczególe. Zjawienie się jegó naj scenie 
wywoły wafc satwy śmiechu i niemilk­
nące oklaski na sal:.. Teatr lwuwski 
posiada w n^n pierwszorzędną, bez- 
_em»ą wprost silę... Jako reżyser dbał 
czujnie o całość, któryj nie tuzedł za-' 
den naiitti oomejszy nawet dysonaoik,.

Role drugop'anowe zraiażły dotorr'clt 
p-zedstaiwicieli w pp ; Ronskitn, Ku- 
wrjłskim, Chrzą»jjerwskini oraz Bo.anow*- 
skim. 2 epdzouycznej rótki lokaja w y­
wiązał się p. Szymański bez zarzutu.

j>-? i«strą fcerowalł sprawnie p. R o  
mar V'ojnarowski. Gorąco oą'aSki zy ­
skały [ance u k ładu  haletmistoza p. 
Ciesielskiego. Grotesko poll.a odtar 
czona w akcie t r z e c im  ™ rz©z pp. Ciesiel 
skudi zasługuje na specjadną wzmiankę.

J. 8.
P. S. Z; znaastig. iż roe testem auto* 

rem recenzji t  niedadne^o K o n certu  p. 
Szyroanowsktaj i Stedabł £ełs_, pouąiiSŁ 
nej sityfrą J. f .

Dr. JaijDN, bgM u.
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Ace. 4) odpowiednie przeszeregowanie 
rewRLatów i -star. rewidentów.

Jak się dowiadujemy, dyrekcje kolei 
państwowych widząc z list płatniczych, 
Jakie anomalja powstały z powodu nie­
ścisłości zawartych tak w  ustawie upo­
sażeniowej,- jaK i w przepisach w y k o ­
nawczych, zwroeuy się urzędownie do 
M. K. Ż. w interesie pokrzywdzonych 
nraco wnikó w, z prośbą o usunięcie 
krzywd.

Z j i g t i e  stczl.
Lwów, 5 lutego.

Zwijr *ię z dnicn. 15 Im •■<> yg-a.cję 
pocztową Bazar pow. C.c tkow, a okręg
jej dulficzwi t. i. gminę Bazar, folwark 
Józsfowka,nityii mńviszrze. gminy Krzywo- 
łaka, Panszówica, Buraiówka przya iela 
sięl do uraędu pocztowego w Dżuryn e.
Z i ija się z dniem 15 lutego 1924 agene,ę 
pocztową tjjruliee pow. Przcmośl, a gminy, 
Pikulicc, Łuezyce, Nehrybica igoielec, oraz 
folwarki OpLyn i Zielonka przydziela się 
do urzędu pocztowego Przemyś 1., gminę 
zaś Kniaiyce do urzędu pocztowego Ni- 
żankowice. Wreszcie zwija się z dniem 
15 lutego 1921 agencję Docziową Siedliska 
k. Przemyśla pow. Przemyśl, a gminy 
Sedliskak. Przemyślu, C ków, Jakominice, 
Plerzowice, 1'opowice, Tyszkow ice, fo lw ark  
Dziewięczyce przydz.i-ia się do urz.du 
pocztowego Przemyśl 1.

li! iesl w Poispę j e r w ?
Warszawa. 5. lutego.

W ed Je ostatniego obliczenia 
głównego urzędu, statystycznego, 
na ziemiach Rzeczypospolitej istnie­
je 613 miast, 12631 gmin wiejskich 
1 4283 obszarów dworsldch.

Ogólna liiczba budynków miesz­
kalnych w  Polsce wynosi 3583205, 
iz czego 466405 stanowią domy w  
miastach, 3086153 w  gminach w iej­
skich i 45050 w obszarach dwor- 
cilrioh.

Ma przestrzeni całego Państwa, 
wynoszącego 368263 kilometrów 
Irwadiraiowyd,, mieszka 27 milio­
nów 160 tysięcy ludności. czyli 70,3 
osób na jeden kim. kw. Jeżeli ogól­
ną, liczbę mieszkańców podzielimy 
przez ogolną liczuę domów, to w y ­
padnie 7 mieszkańców na jeden 
dom.

Jakże to być może —  przecież 
ylfód mieszkaniowy w  Polsce jest 
najdotkliwszą naszą .plagą? Trzeba 
jftdnak pamiętać, że 86 proc. wszyst- 
łach domów w Polsce stanowią cha­
łupy wiejskie, a ledwie 14 proc. wy- 
;pada na domy miejskie, w  których 
gnieżdżą się miljony ludzi.

Stuletnia roślina.
Londyn, w lutym.

W  ogrodach Kew łoolo Londynu mo­
żna obecnie obserw-cwać najdziwniejszą 
w świeci* roślinę. Jest to agawa, która 
liczy już sto lat, a dopiero zaczyna kw i­
tnąć; gdy płatki jej kwiatów opadną, 
więdnieje. Roślina, w formie kolumny, 
ma około 20 stóp wysokości; liście u 
podstawy są wielkości człowieka. a , 
kwiaty na wfcrzrhr-łTcu łodygi, podobne 
są do żółto-zielon-ych nenufarów. Nie­
kiedy rośliny te kwitną między 20 a £0 
rokiem; ale dkaz. który się znajduje w 
Kew, iest prawdziwą stuletnią agawą, z 
roku 1823.

taleinley M  I M
Paryż w styczniu, 

(i- P-) W  Fairyżu wyszła -jbeci&e 
Interesująca książka Rotra Caknenics. 
opatrzoną przedmową Anatola France‘a, 
pod tytuiem „Za#nrwłca’\ Autor wpro­
wadza czy ici 1*ka do fabryki lalek l
. najemnicza w caiy uoceder o jej ,o - 
>/stawaniu, od odlaasra rączek, nóżek 
i t. p., aż do ukazania się tpgo stroj­
nego cudu na wystawach stolfiowyctt. 
Z książki te i dowiadujemy się. że śwfat 
lalek daje prace trzydziestu kategorjnn 
robotników między którymi obok spe- 
tlafetów faorycznych znajdują się L a w  
czynie, fryzjorłh. szwaczki! szewcy 
1 t d.. którzy poświęcają swój kuusuA 
tyko wyłącznie strojeniu lalek.

Berlin. 4. lutego.

(H) Policja berlińska zajutujc się 
obecnie niezwykłym wypadkiem na­
dużycia hypnozy. Dr. filozofii B. 
wprawił .mianowicie w  stan hypno- 
zy pewnego młodego człowieka, sy­
na znanego w  Berlinie oficera j po­
pełnił na nhn w  stanie uśpienia roz­
maite zbrodnie na tle seksualnemu 
Obawiając się jednak, że ofiara jego 
co ustaniu hypnozy doniesie o 
wszystkiem policji, pozoawil ją na­
stępnie na drodze hypnozy wzroku, 
JA lody człowiek iprzez dwa mieciące 
żył w zupełnej ślepocie, aż pewnego

razu zawarł W, jakimś lokalu, będąc 
w towarzystwie swej matki, przy- 
ipadkowo całkiem znajomość z pew­
nym doktorem medycyny, Lelcare, 
któremu stan cienanego wydawał się 
dziwny i nie^bzumiały, oaiprosi* go 
do siebie do aomu, a stwierdziwszy, 
że ciemnota wywołana została hyp- 
nozą, użył tego samego sposobi!, a- 
by liieszczęśliwenu wzrok przywró­
cić. Kuracja udała sie w  zupełność;. 
O wyipadKu uwiadomić,u, została 
policja i sąd, poczetn zorodruarza u- 
jęto.

siostrę, panną Dosne. SpadkoDierczynł 
przekazała je pod pewnymi warunkami 
muzeum Luwru, ponieważ jednak klej­
noty te tiie posiadaj.- ani szczególnej 
wartości historycznej, ani też aitystycz- 
nej. przedstawiają zaś wielką wartość 
materialną, zarząd więc Luwru posta­
nowił je sprzedać, a IsWgnięlą sumę, 
która wyniesie zapewne kilka mlłjonów 
f.anków, przekazać częściowo fundacji 
imienia Thiersa, częściowo zaś zaizą* 
dowi muzeów państwowych

Jąk wiadomo, kosztow y ten naszyj­
nik był swego czasu cdzielony pewne? 
wybitnej artystce paryskiej Jia nosze­
nia, gdyż nieużyw me perły zaczęły tra ­
cić połysk.

N i m  i  i z i f l ;
Żółkiew, w  lutym.

Zgon b. lekL-za miejskiego. Ania
29 zm. zmarł :aJco ofiara zaiWiaóui w  58 
r. życia, osn-ecky od r. 1915 we Lwow ie 
dr. Sylwester Di cymabk, by iy  lekamz 
miejski w  Żółkwi, kawąśar orderu pa­
pieskiego itd. Po  kilkuletnią: praktyce 
w miejscu, zasiał on w  r. 188t> powoła­
nym na urząd lekarza miejskiego i' pia­
stował on ter. urząd z naidtarw.. czajną 
gorffiwioścłą i surrriermośc-ą, zajmując się 
także widu- innemi sprawami nńąjskimi,-* 
nie wchodzącymi nawet w jego resort 
Z prawdizttwem samarytańskiej capaf*' 
ciem się wykonywał śp. Zmarły s^ój 
zawód i był on pr wdzt-wyrr ojcem dla 
wszystkich choiych bez ióżnecy naio- 
dowośd i wyznania; nic wyróżipając bo 
gatych od biednych: któ^ycu naj-czę-
ściej leczył bozintaresowniie. W  cza­
sach okupacji rosyjskie1 stał się cmi do­
brym dttehem opiekuńczym miasta, brąl 
wszystkich współobywateli w obronę 
przed srogim? zarządzeniami okup-Mi­
tów, co się nier-ooobało powsrócoryMin 
po Yrypjuoiu MlłsKali, władzom au- 
strjadkBi i skazały go one za *o na ba­
nicję z jego ufloocl.atiej Żółkwi. Mimo 
rozłąjki ,ńe postradał on serca Żółkwi, 
każdj' spieszył dc niego iaidjy do swe­
go paitror„a we c/szjłkich okolicznnś 
ciach i darzą.’  go pi"zj ten najwaeSuzęm 
zainamOm. Zgcn tego filantropa w # w *  
łat tu prav d  siwy żal we wszystkich 
sferach ,iidnośc: i nie tak prędko inn-Je 
pamięć fcego popułarneso w naszyjn 
gr-odzie leikarża i obywatela. W  urzą- 
ozeoem dnia 17 zm. w  tut. „eriew* jjr.- 
kat. nabożeństwie żałoiwietin za spoko? 
jego duszy, nie brakowało '••efirezcn^ni­
tów w szystkich sfer ludności.

Zmiany w Wydziale Kółka miłośni­
ków sztuki dram I muzyki. Mai wakiem 
zgromadzeni: tego Kółku dnia 16 zm. 
zrezygnował z godności piezesa jego 
dTiigoletni włodaTZ p. Jan Mańkowsk. Z 
ciężkie m sercem przyjęro tą nie po ra? 
jrfpim»szy wriesiorą rezygnację i wy- 
braaa. w  jego miejsce p. starosię Stę- 
pfesiu, Wicei/reŁageot ui>rrj<y z«stał p  
prrresor Ehworskl, a sekretatr_cji naaal 
p. LmałrrciwSczowną. W  trznaniu ziaisług 
ustępującego xpr«zesa P. Mań!kł"Tskiego, 
złożonych około wskrzeszenia tej pię. 
kne>j placówki i jego 25-,etmej scenicz­
ne i diziałałności, uchwaliło Walne zgro­
madzenie nadać mu godność człon,ca 
honorowegc. Kulturalna część tutejsi. 
ŚPOteczfcństwą, wdzięczna! p. Mańkow­
skiemu za niest -udzoną je®o pi-acę na 
urwie kuator^nej naszogo miaista, przy­
jęła z zadowołenk. a to 'iznam® Praw­
dziwej zaŁ-fuyi ~ nie wątpi w  tu, że on 
nada! zastać bęufcie zesnól aeeAczoy 
w swą cecną współpracę i nie poalkąpi 
nowemu W y ir fa fo v i rad i wskaizo-wc,,; 
do dalszego prowadzmiiia tej' sympaty­
cznej sacówscś, ostoj, tutejszego ruciiu 
kulturalnego.

. E. Hay.

Osobny sąd na czeskich 
łapowników*.

Prapr, 3. lutego
(f). 7*.a a atera spirytusowa prezy^ 

denta Sen m  cz s, ięgo. Hraszka ?po- 
wcdowala klub soc>a'istyczny do żąda­
nia, aby iak najspieszniej utworzono o- 
sobny ti ybunal. mający badać wyJacŁ- 
mc sprawy pnrekupstwa -r^d rików . 
Wypowiedziano przryte * zdanie, że po­
słowie nie powinni zajmować staiioy-fsk 
w spóhcach akcyjnych itn

Wtajemuiczein twierdzą, że uowj' 
trybunał mrafby mnóstwo roboty...

UJ
W YKOPALISKA NIEMNIEJ CIEKAWE OD EGIPSKICH. — PODLRKI KRÓ­
LEWSKIE NA 62000 LA T  PRZED CHRYSTUSEM. —  RFW ć l a CjA DLA 
V SPÓLCZESNECiO DANCINGU. -  PANIE OBNIŻĄ JESZCZE COKOL.

WIEK DEKOLTAŻ.

Paryż, 4 hrtegc.

(jp.) Archeologowie fra-ucuscy, za­
zdrośni o sławę cgiptologów angiel­
skich, czynią na olbrzymią skalę bada. 
•lia na terenie Syrji, a wykopaliska do­
konane tutaj, nie ustępują pono, zwła­
szcza z punktu widzenia naukowego, 
słynnym odkryciom w uolmig królew­
skiej. -

Kierow nik ekspedycji archeolog La­
nej francuskiej odkiryt w  Syirjl.^iiezrjw- 
nane ..lati rjafy do historii sztuki i kul- 
turv feiJcklej. dostały cne dtokongne w 
Biołos, cta.wnej stolicy Fenicji. W  czte­
rech grobowcach taim odkrytych znale­
ziono nadzwyczaj bogate

kolekcje przedmiotów ze srebra, 
/jłota, drogich karriieni itd., s.aocwiące 
podarki Faraona Amenemata (1800 Jo 
1792 t. i zod Chr.) dla króla: fenkkisgo 
Abł-Azermu, a nadto lego samego ro- 
dzaj'u praetoi.dy, wykonane prze-?, ziot- 
ników syryjskich, oo stanowi bardzo 
ciekawy mater,ał porównawczy.

Cywilizacja syryjska oltazuje wiele 
cech wspólnych z egli>ska. jeidiiakywoż 
zachowuje swoją oryginalność

W  czwartym grobowcu, współczes­

nym panowaniu Ramzesa IT, zttajc.ije 
się sarkofag, opatrzony napisem tenic- 
kim, który ped wizględerr chronologicz- 
njim jeLsi

o 4 w ien starszy o«t wszystkich 
znanych dntychcząs.

Widnieje na ni.n imię króla fenickicgo 
.Hiraraa.

Ri-.^żby tego sarkofa'gu p-zedstiiwia- 
ją króla w  postawie siedzącej pomię­
dzy dwoma skrzydi.aitymi sfiriksaflu, 
przyjmującego ofiary, 'nieciome przez 
dłitgi korowód hołdowników.

Rzezby u.iweszg_z<aic na borznycfi* 
ścianach sarkofagu

są swego rodzaju rewelacją. 
Przcdstaiwfiają tancerki w kostiumach 
dotychczas niespotykanych: Nagie do
pasa. i-oszą suknie w  roazajd rokoko­
wych krynolin, zakończonych fąlbapa- 
ir ‘ Tańczą podtrzymują,ręnOma pier­
si lub wznosząc ramiona ponad głowę.

Tylko czekać aż kostjum i taniec z 
jadcoUgu fenickiego Drzenlesie się dó 
dancingi współczesnego, przyczem pa­
nie już nk, o wiele będą potrzebowały 
obniżyć Jdcoitaż.

Zgon nrłościciellti „pałacu duchów*',
DOM O 140 POKOJACH I TYSIĄCU DRZWI.

Ń. Jork. w  hi^ym.
Dopiero w  rych dniacn —  iak

donoszą dziemuil.i nowojorskie — 
rozwiątzała się tajemnica otbrzymie- 
go domu, budowanego bez p r z e rw  
od lat 38 w  Sam Jose, w  Karfom ji.. 
Ogromny tern dom należał ao zmar­
łej właśnie bardzo 'bogatej wdowy, 
pani Sary Winchester i składa się 
ze stu czterdziestu czterech poko. 
jów,

Nieboszczka była zagorzałą spl- 
rytystką. Od czasu zamieszkania 
w tym domu, który pierwotnie li­
czył tylko dziesięć pokojów, urzą­
dzała w nim często secnse spiryty­
styczne. I oto pirted 38 iafy. pod­
czas jednego z takich seansów, du- 
dry miały oświadczyć pani Win­

chester, źe nie umrze. dopAkf dom 
Jej jest budowany.

Od tego czasu, dzięki posiada­
nym wielkim środkom, przesądna 
kobieta wciąż dom swój rozszerza­
ła. Codziennie ipa Łcowało w  nim 
szesnastu mularzy, cieślów j  mnych 
rzemieślników, dobudowując wciąż 
nowe pokoje .i w  ittońcu powstał pa­
łac o stu czterdziestu czF°tech wiel­
kich pokojach. Uczących okjoła tysią­
ca drzwi 1 drugie tyle okjen ą zv/a- 
ny przez ludność mi ,“>cową „Pała­
cem duchów".

Śmierć zaskoczyła jego właści­
cielkę w  chwli, gdy otomy ślała spo- 
sobjT dalszego rofszerzaria tej bu­
dowli.

NaszyjGih perłowy pani Thlers.
PERŁY TRACĄ POŁYSK. O ILE NIE ZDOBIĄ SZYJKI NIEWIEŚCIEJ.

Paryż., w lutym 
Jak danoszą pisma paryskie, zarząd 

muzeum Luwru postanowił sprzedać 
zdeponowane Już od odłuższego czasu 
w ten* muzeum klejnoty pani Thiers, 
nn.iżoiiki pierwszego prezydenta trżcciej

rzeczypospolitej. Klejnoty te składają 
sę ze 145 pereł, ważących ogółem 124 
karjty 1 z klamry dt- tego naszyinika 
ozdobionej wielkim rubinem i dwunasm 
diamentami, byty zaś swegc czasu o- 
dziedziczMie po pani Thiers przez jej



Sir. 6 „UAZETA PORANNA*1 a-dnia 6. lutego 1924. N\ 0968

Lwów. i  lutego.

'.WYDAWNICTWO „JAZ. PORANNEJ" 
DO P. T. PRENUMERATOROWI 
Wobec tego, że gotówka wpłacona 

'na czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 
.dochodzi nas bardzo często dopiero po 
•2. tygodniach, zawiadamiany P. T. Pre­
numeratorów, że odtąd czeków na 
■wpłatę prenumeraty wysyłać nie bę- 
jiiztebiy — Prosimy tedy o-nadsyłanie 
uańi prenumeraty przekazatkii poczto- 
*j*jni, przyczem zwracamy uwagę, że 
wobec niskicli|ęen prenumeraty porto 
przekazu prenumeracyinej nie może 
byc potrącone.

SPŁATA 2-GIEJ wATY PODATKU 
M4 lĄTKOWJaaO.

7 lutego tj. w e czv/i$rtok o godzinie 
'6 po południu odbędzie się w sali po­
siedzeń Rady miiejskiiej w Ratuszu ze­
branie w sprawie spłaty drugiej raty 
podatku majątkowego- Prezydium mft 
sta zaprasza nimejszetn. wszystidch £ T . 
iute, esoy djfc^ch przemysłowców, kup­

ię paw,' przedsiębiorców, przedstawicieli 
;Bą/ików nu powyższe zebranie. Ze 
względu  nu doniosłość sprawy pożąda­
my' jak. mawłcziniejszy .ttdziai.

V. '  —— ~r—
Ostrzeżenie Z sekretariatu Zarządu 

-O kr. PSL, Piasta we Liwowi© otrzymu- 
następujące pismo z  prośbą o  h-- 

mieszczenie: Przestrzegamy wszystkie
biura i urzędy przed mejakim Karolem 
Kasprowiczem, który pnzedstaiWia się 
lako sekret arą,, PSL. rtaista i interwe- 

• njuje w ca‘ym szeregu spraw w  róż­
nych instytucjach. Niniejs&am stwier­
dzamy, że osobnik tao- został z  P. S. L. 
Piast usunięty, a obecnie będąc lunk- 
<A>narjitszem p. posła Bryla, nde jest u- 
pow-iżnlony do żadnej interwencji w 
haszem iiiu ik i.

Ulbuanl dorożkarze. DKeflacfct policji 
w styczniu 1924 r. Ukarała nas^ępują- 

-cyijji dorożkarzy z? przekroczenie tary­
f y  dorożKarskiej (24—2 gooz. aresztu): 
Abrahama Witmarta, Edmunda Wein)- 
trauba Mozesa Menisa, lótzefa Jastrzą- 
i>a, Józefa Schlagera, Aleksandra Gru­
bera, Izaka Frihaufa, Józefa Kota, Bazy­
lego Pohoryica, Romana Ilnicktegn, Ste­
fana Miśkowa, Mikołaja Kucharskiego. 
Nadto zostało ukaranych 32 dorożkarzy 
dotkitwemi grzywnami. Przy tej sposo­
bności Dyrekcja policąi zwraca się Jo 
P. T. Publiczności, by o każdoraziowem 
badużychi dorożkarzy doniosła Dyrekcja 

_ celem pociągnięcia iich do surowej od- 
'powied ziain ości.

Polskie Tow. przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 

‘ sit we wtorek dnia 5 bm. o godz. 18. 
w Instytucie geologicznym Uni-w. J. K. 
ul. Długosza 8. z porządkiem dziennym: 
1) prof. Z. Weyberg wykład pt.: „Z
bieżących zagaanien krystabgraiji". 2) 
Prof. J. Tokarski: „Z  petrograf}! P o l­
ski". Goście mile widziani.

- Z  Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
Datezy ciąg dyskusji na temait „Walo^ 
ryzacja zdewalutowamych wierzytelno­
ści prywatno - prawnych" odbęrfaie s.'ę 
we środę dnia 6 lrnego br. o godz. 6-tej 
y  teozorem w wielkiej saili Izby handlo­
wej i przemysłowej. Wstęp wolny dlu 
członków i wprowadzonych gości.

Staraniem Zrzeszenia Miłośników 
Lwowa odbędzie się dma 6 bm, we śro­
dę o  godz. 6 wiec,:, w sali Muzeum 
Przemysłowego wykład publiczny prof. 
Henryka Cieśli pod tytułem „Nowa 
sztuka" (malarstwo). Balety wstępu do 
nabycia tamże przed wykładem.

Oddział techniczno - przemysłowy 
Izby handlowej i przemysłowej we 
Liwowie otwiera 10. lutego br. trzymie­
sięczny wieczorny kurs modniaistwa. 
połączony z nauką o barmonji barw. 
Wpisy (do 9. lutego) i bliższe informa­
cje w kancelarii Oddziału techn. przem. 
Izhtsf, ul- Bourlarda 5 od godz. 9 —2 pop. 
zręcznie zadanej.

Polskie Tow. Politechniczne. Tygo- 
dnww; zebranie odbędzie ste we środę 
dnfa 6 lutego br. o godz. 6.15 wiecz. na 
Politcclmice w sali Nr. VII, na którym 
p. m.fl. l udwik Ldx-irnjJLU w ygłosi'od ­
czyt „O nowych kieronkacJi w kon­
strukcji piutorów Diesla".

P o d w y ż s z o n o  o p ła ty  s tem plow e. Od 
1 'om. op la ta  od z w y c z a j n e g o  j id łn ia

mm mky  p i i i 8 vm\i
TAJEMNICZY PAKUNEK w  SZOPIE. — 6 KG. MA7ERJAŁÓW W Y ­
BUCHOWYCH. _  CO ZNALEZIONO POD SZAFĄ U DYREKTORA?

Przemyśl, 5. lutego, 
(h) Onegdaj w Przemyślu, w In­

stytucie ruskim dla dziewcząt przy 
ulicy Tatarskiej 4, zostSjrjWni pod 
zarządem dyrektora N. Demczuka, 
służąca- ^ijua 'Staruch znata/.ła xv 
szopie pakunek' podejrzanej zawar­
tości i na iE>oieeenie zarządczym 
kuchni tegoż - Insfcytutu Marji Se- 
niównej złożyła go w jej mieszkaniu, 
a sama na jej polecenie wydaliła się 
stamtąd.

Starućhowa, powodowana cie­
kawością, na rozmaite sposoby sta­
rała się dowiedzieć o  zawartości 
znalezionego pakunka, jednakowoż 
vak Seniowma, jak i Demczuk ze ż o ­

ną, zbywaij ją półsłówkami, twier­
dząc, że są to żarówki elektryczne, 

• które panienki ukryły w  szopie.
Następnie Demczuk pakiet ten —  

' jak następnie stwierdzono — zawie­
rający materjał wybuchowy w ilo­
ści 6 kg., a to: 8 pudełek celluiojdo- 
wych, wypełniony ch materjałem 
wybuchowym, przeniósł ze swej 
kancelarii do gabinetu przyrodnicze­

go i tam go ukrył w  szafie.
.■Ekspozytura Oddziału Informa­

cyjnego przy Województwie w  
Przemyślu, dowiedziawszy >,się o 

L-powyższym wypadku, przeprowa­
dziła rewizje -w całym gmachu i pod 
szafą w kancelarii dyrektora znale­
ziono większą ilość 

paboji karauinowyth. oraz kule 
szrapnelowe.

Dalsze śledztwo wykazało, że w In­
stytucie tym znajdowało się jedno z 
li^ZnycJi „gnisk, które zajmowało 
się, względnie wspomagało sabota- 
żyśtów. Nie wtajemniczona w  -spra­
w ę  Anna Staruch, przypadkowo na­
tknęła się w szopie na pakiet, . za­
wierający muterjał-wyLucho wy, co 
ujrzawszy jedna ź konispsz. rorek Se- 
niówna, nie O B ja ś n ia ją c -  jej, o c j  

chodzi', poleciła.' - odme.ść-do- swego 
mieszkania, skąd nastęipnie Demczuk 
przeniósł go do gaLinetu przyrodni­
czego.

Odpowiednie doniesienie na Dem­
czuka i Seniównę wpiynęło do P ro­
kuratorii.

Worsk karabinów w rawie kanałowym.

2, oraz S. Rappapo-rt przy ul. Zielonej 1 
sprzedawali wczoraj alkohol wbrew za­
kazowi.

U  E?A j r .

'Podziękowanie p. Curie-Skłodow- 
sku-j. W c Spowiedzi na dc-pszę gratula­
cyjną mars-zuto Sejmu z okazji 25-tej 
rocznicy odkrycia radjum, nadesłała 
Pani Curic-Skłcdowska nastęipującą de- 
pes-zg: Uprzejmie dziękuję Panu Mar­
szałkowi za pamięć i życzenia przesta­
ne z powodu 25-tej rocznicy odkrycia, 
radjum. Przy tej sposobności pjMosżę 
serdecznie o opiekę nad lmyąęymJhw^w- 
stać w Warszawie instytutem itoado- 
wynt, którego lo®> bardizć) tnię
Obchodzą. - . y 2 '

vW łzy ao Brazylji. Konsulat- brazySj- 
ski pobiera obecnie za w-izę iviiko dola­
rów 2,20, a nie jak dotychczas doi. 6,60.

PRZYJMUJĘ REikOPlSY 00 PRZF- 
PiSYWAAU NA MASZYNIE. ZOLO 
LiZENIA W ALM.NISTł ( |« „OAZPTT 
LWOWSKIEJ . UL. , PODWALE L , J
1 PIĘTRO. OL OOL2. 2 - g  i J— z. ijJ

Lwów, 4. lutego. . 
(h) Prżedwczoiraj wieczorem,

( posteiunkowemu -pełniącema służ- 
*bę na uli Piekarskiej doniesiono, że 
w rowie buidującego się kanału o- 
bok Anatomii, znajduje się worek, 
zawierający karabiny.

Zawiadomiony o tern IV. Komi­
sariat, wysłał na rmefcce wywia­
dowcę, który na wskazanem miej­
scu znalazł worek, a w nim 13 ka­
rabinów dobrze zakonserwowa­
nych i owiniętych w pakule, tak, że

V
były w  dobrym starce I w . każdej 
cliwili >jO-,dż.ytku. •

Wćd'0 i \v'szelkiegu ipiąw^opodo- 
bieiStwa, podt zu^enie tych karabi­
nów, które niewątpliwie nastąpiło 
tego samego dnia jest wynaKiem re­
wizji i aresztowań przeprowaazo- 
nych w  ub. tygodniu w  gronie CJ S. 
D. P  — IV. Komisariat P. P, oraz 
Oddział Inf.- w Dyrekcji Policji pro­
wadzą dochodzenia w kierunku w y­
śledzenia właścicieli tych karabi­
nów

Warszawa, 4, lutego.
(M) Niesłychana dzisiaj egzeku­

cję dokonał nad sobą w Warszawie 
właściciel zakładu blacharskiego 
Edward Pickman. Człowiek ten o- 
wdowiawszy przed kitku laty z a - ' 
czął ąeoraz częściej się upijać i w 
rezultacie doprowadził do tego, że j

il

pijaństwo stało się jego nałogiem.
Wczoraj (po spożyciu większej iloś­
ci trunków, Pickman został dotknię­
ty atakiem gorączki, podczas której 
chwycił nóż kuchenny i ukrywszy, 
się pod łóżkiem oderżnał sobie -gło- 
we tułowia.

wynosi 2,700.000 rrtk. za pierwszy ar-, 
kusz i 540.000 za każdy arkusz następ-J 
ny i każdy załącznik. Opłata od zw y­
czajnego świadectwa urzędowego w y­
nosi 2,700.000 mk. Oplata od rocznej1 
karty łowieckiej podwyższoną została, 
na 6,300000. Opłata od weksla blanco 
wynosi 9,000.000. Od duplikatu lub pod­
pisu rachunku (jeżeli od orygmału uisz­
czono opłatę procentową) 230.000. Kwo 
ty płat niep,xlzielne przez 10.000 zaokrą 
gla się w zw yż do kwoty, która jest w 
ten sposób jjodzielna. Rachunki i kwi­
ty  nie podlegają opłacie, jeżeli naicż- 
ność w nich wyrażona nieprzekracza 
1,100 000 marek.

W  sprawie mnożników czynszo­
wych. Jak wiadomo, uchwaliła Rada 
miejsku zmianę stawek jwdatku ud lo­
kali z ważnością wsteczną od 1 sty­
cznia br., a ponieważ w mnożniku czyn 
szowym, ustalonym swego czasu przez 
Urząd rozjemczy dla spraw najmu za 
styczeń, obliczono stawkę wedle w y­
miaru dawniejszego, przeto wyłoai?a 
się obecnie kwestia w> fów,iugfcf "pozo-<

! stałej stąd różnicy prze^nąjniobierców,,,. , 
Wobec tego zasiągnęllśiny informacji 
vłasd-'.vem miejscu, gdzie wyiaśuio-mi 
że kwestję tę rozpatrywano również na

ostatiriom jx>si©dzeniiu asesorów Urzędu 
rozjemczego i na podstawie obopólnej 
zgody reprezentantów obydwu sr.-on u- 
znano. że mnożniki czynszowe ustalone 
na miesiąc luty czynią zbędmem dodat­
kowe ściągnięcie wspomnianej różnicy.

(h) Włamanie przy ul. Pełczyńskiej. 
Wczoraj popołudniu jłodczas nieobecno 
ści p. Arona Rossbacha zam. przy ul. 
Pełczyńskiej. niewyśleJżeni spi awcy 
skradli po wiamainiu się rozauaiite rze­
czy, których wartość z  powodu nieo­
becności właściciela nairazie nie usta­
lono.

(h) Okradziony z doiarów. Herman 
Karlen. restaurator zam. orzv ul. Gró­
deckiej 72, doniósł, że skradziono mu 
wczoraj 21 dolarów.

(h) Nieudały połów włamywaczy. 
Wczoraj włamali się jacyś złodzieje do 
antykwami Rubma przy ul. Batorego. 
Sprawcy zabrali ied-nallc łydko jedną 
książkę wart. 10 miij.. zaś większą ilość 
spaf.owaną w WoHcu oraz narzędzia Mo 
•WtaŁama zostawili, rrajwidoczniej przez 

spłoszeni,
.2.1 W  Kto się nie stosule Uo zaiatu 
śprzedniy alkoholu? W j«w. Sllwstó z 1. 
kran stwierdził wezorai. że właściciele 
szynków N. Bfcichcr przy ui. śv/. Zofji

-  un a 4 lutego.

Giełda zbożowa.
Lwów, 4. lutego.

Zupełny zastój w transakcjach na 
giełdzie. Pomimo obfitęj podaży z po­
wodu dalszego silnego spadku cen, zu­
pełny brak zainteresowania. Tendencja 
wybitnie zniżkowa —  usposobienie bez 
ochoty.

Pszenica krajowa .73/74 ex 1923 33 
do 54 mśłj., 'Żyto matopoisk.e b8/69 ex 
1923 20 do 21 m„ Jęczmień małopolslfl 
brow. 20 do 21 m., Jęczmień mailopoJskl 
przunwafawy 18 do 19 ith , Owies mało­
polski 44/45 ex 1923 20 eto 21 m., Mąka 

t pszenna 40 prc. „0“  78 m. JYląfksa pszen- 
' na 55 prc. ,1“ 60 m. Mąka pszenna 70 
' proc. „4“ 44 m., Maka żytnia 60 prc 

56 m., Mąka żytnia 70 prc. 48 ni., Otręb 
pszenny netto bez worka 14 m., Otręb 
żytni netto bez worka 13 jn.
. 'G en y rozumieją się w mai1fa'cli pol­
skich z? 100 kg. bez podatku spożyw- 

'c z jgo , miejsce stacja załadowania. Ce 
hy szaęunikowe bez trans.

Obroty pozagiełdowe
F.wów, 4. lutego.

Wczoraj w  dalszym ciągu tendencji 
niezmieniona. Obrót średni. Dolary am. 
9 ni. 200 do 9 tn. 250 tys., kanad. 8% m 
do 8 m. 700 +ys. Kor. czeskie 270— 275 
tys. Funty szterl. 37)4— 38 m. Niem. ty- 
siączk! stare 260—270 tys.

Złoto. 20 kor. 4114—ą2Vj  m. 20 frk 
37)4—38 ni. 20 mrk. 45—46 m. 10 rubli 
55— 56 ni. Dolar 10)410)4 m.

Srebro: kor. austr. 780—800 tys.
5 kor. austr. 3 i trzy czwarte m. do 4 m. 
Flor. austr. 1 i siędm ósmych do 2 m. 
Ruble 3 m. do 3)4 m Kopiejki za rube' 
VA m. do 1 trzy ósme m.

Giełda lwowska.
Lwów 4. lutego.

Ńa rynku akcyjnym znowu osłabie­
nie kursów. Pouaż zwiększona. F o p y i. 
naogół dość wielki. Obroty liczne. Nie 
kołowane utrzymane. Specjalne zainte­
resowanie dla Schóna, Gazów, Jaworz­
na, Leslenic, Gazoliny, Gazociągów. 
Tendencja chwiejno-zniżkowa. Usposo­
bienie ożywione. ,

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Km Si. w tysiącach:

. Lwów, 4. stycznie.
Hipoteczni 3700. 3650 3725, 3b00v

3675, 3700. Pokred. 400, ^25, 500 (400). 
Przemysłowy 2650, 2575, 260G, 2625
2675. Z. b. K. 1700,.- 1750. Browary 

i 36000. Chodorów 2675̂ 1. 27000, 27250.
I Chybir 50000., 49000 ; 49500, drobne
i 57ooo, 59ooc. Ctglelski ;h‘250, 33ou, 3350, 

3500." Gafoia 1500, 1Ś50. , Górka 8200i;, 
Tołian 2600. Ćmielów. lOooo. 99oo, lloó,
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9800. Karpalit 3500, 3100. Niemojowski 
3200. Oikos 25ooo. Parowozy ?5oo, 
2450, 2700, 2475, 2525, 2600, 2425. Pczet 
963, 950. Nafta 2óoo, 25oo, 2475, 2550. 
P. T. B. 800. Rakszawa 17250, 17500, 
17350. Siersza sL 30ooo, 295oo. Tepege 
1325v. Tespy 31ooo, 335oo, 32ooo, 3125o, 
3i5oo, oOooo. Zieleniewski 50000, 50500, 
51000.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Akunralitor 5000, 4900, Azot 290J, 

59óu, Bk Ziemian >50, 300, 315, (230 ty- 
smczki), Brugger 5200, 5100, Czechowi­
ce 1000, 9ao, Czempińska Huta ,500, 
Elektr. n. Sanem 1100, 1050, 1075, Eore- 
sFa 4100, 4050, 4000, Gazy SoOOO, 8800o, 
8S0W, Gazy zaiohodn*e 6000u 59000,
S800O, 57000, 550dl>, 53000, a2a0o, 52ooo, 
Oazjolma 6100. 6050, 6025, 6000, Gazo­
ciągi 1100, 1075, 1150, IO00, lo25, Hy- 

.. dropol 350. 375, 380. 400 Jaworzno
132000, 130000. 131000, drob. I4200o,
144000., I.61I 5560. Lesioii/łce i3000. 12000 
l.?50c, 1175o, 12ooo, Leehita 650, 850 Lo 
;©rr.a;yw y o000. 78C0. Machlejd 6500, 

6400, Nitrat 1500 Olkusz 4300, 4200, 
41o0. 4i75, Przeworsk 1050000 okaziciel 
Prżat...y*s, drzewin. Staniisł. 18000, Railzi- 
v i l i  18QGb. 19000. 18000, 17000. Schón 
43Sooo, 425000, 430060 440000. 4450oo,
45<>joof, 440000.- 452000, 454000 460ook>, 
Szkło v. Kr. 1000, Węglówki 230, 

>79*27, 223, Nobel,.65UO, 6200.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 4. lutego. 

Warszawa tto28- 0.632. Marka po* 
-skn 6.633- -0.637. M. Jork 5:8054—5.83 t6. 
uondyn 2c,00 Paryż 26.65-26.75 (A W )

G i e ł d y  o b c e .
GIEŁDA 2URYCHSKA.

Zuryrn, 4. lutego.
NutoWania końcowe. Ń. Jork 57054, 

1 .ondyn "4.59. Paryż 26.55. Wiedeń 
0j0091, Pragą 16.6514. W iochy 25.0814. 
JTegja 23.85. Budapeszt 0.2, i jedna ósma. 
1 [eisingfors 14.00, Sofja 4.15. Holandja 
xio.- „Chistj dija 78.50. Kopenhaga 94.50 
StoKnoin. I 5 I 25. diszpanja 73.75. Buka- 
resz’ 2.9514, Berlin; 6.154. Ateny 10.50.

(A W ).

' GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 4. lutego.

N. Jork 4589500- -4210300. Londyn 
T8354000— 18446000. Paryż 1^5802-- 
*09798. Wiedeń 601149—60541. Praga 
123090-123709. W łfeh.A 185535— 186440. 
Belgia 17356o— 171435. Budapeszt 144388 
— 145112. Szwajcarja 733362—73163S. 
Holanaja 1578045— 15S5955. (AW ).

Giełda krakowska-
AKCJE KRAKOWSKIE w tys. mp.

Kraków, 4 luiego.
Tohan 2650. Pharnrj 3500. lm p e x  150. 

Br. Rólniccy 750. 'Pezet '900. Ćmielów 
10000. Zieleniewski 53000. Cegielski 
3500. Parowozy 28Gu. Trzep, żelazo 
4700. Pocisk Górka 39000. Siersza 
Górn. 31500. Elektrownia 2000. Tepege 
14750, Pol. Nafta 2750. Pokucie 2400. 

'Krakus 8000. Chodirów 28500. S trjg  
JtóO. Syndykat kosz 4300. Niemojowski 
4320. Terropol 42.5. Piaseccy r ?ó0, Ja- 
\ c s n i  125 drS 1-4-5'JOO. Gazy 75.W0 Cl:y - 

hie 52006. Szkło w Kr. 10000. Lrkomo- 
,tbwv 8206. Nafta W Kr. 1800u. i)N," at 
4r-i000. Len 5300. Azot 2800. Ghna I 6O0 , 
■Węglówki 250. O,‘k o s  ,25500. Pol Gioh 
700. Żegluga 625. Tendencja słaba. (A W );

Giełda warszawska.

AKCJE WARSZAWSKIE w tys. mo 
Warszawa, 4, utego. 

B. Dyskont, wa-sz. D)00Q. B. Handli- 
n y  warsz. I9Z50. B dla Hardlu i Przem. 
4150. Kredytowy warsz, 800. Przem y­
słowy Wars z. 2800. P, /.emysłowy lw ow ­
ski 2650. Zachodni 7/50. Zjednocz. Z. 
Pol. 3700. Zw. Spółek Żar. 19500. Po-

Warszawa, 4. lutego. , 
EM^i,v  St. Zj. 9 n i, 9.100. 9.200, 9 m., ; 

kanadyjskie 8.700. Franki frant. 417, 
415. Franki złote 1.805.

Ęelgja 388, 375, 379, 371. Londyn
40.900, 49.950, 39.760, 39.'600, 38.400. No­
wy' Jork 9 m„ 9.100. 9.200, 9 m, Paryż 
‘420, 425 429, 421. Praga 26314. 256.
Szwajc. 16TO, 0165, 1571, 1588. 13,54,
Wiedeń 130, 128 %, 130, 126. W iochy
395. Bonv złote 1.35u, 1.425. 8% poży­
czka 9 m., 9.200, 9.150. Mtiionówka 500, 
600, Poż. dolarowa 620, 690

Będzie można ujawniać ceny w z ło t y !
Warszawa. (Tel. wł. G. P .) ,Echo 

Wa-rsz." podaje, że w najbliższych 
dniach min. spraw wewn. roześle 
okólnik zezwalający na ujawnianie

cen w złotych polskich, temsamem 
umorzone zostaną sprawy, wyto­
czone kupcom z powodu posiadania 
cennika złotko.

ledynytn przeflmioieni spekulacji marka polska.
W dewizach i akcjach tendencja bardzo słaba.

(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 2. lutego.
(S) W  dewizach tendencja w  

dalszym ciągu bardzo słaba. Trans­
akcje w N. Jorku robiono na gieł­
dzie pc kursie od 9,000 tys. do 9,100 
tys. Również na rynku akcyjnym 
tendencja bardzo słaba. Prawie 
wszystkie akcje utraciły znacznie 
na kursie. Starachowice 15 milj., 
węgiel około 1714 milj., Modrzejow 
38 milj., Cukier 15 milj., Chodurów 
25 mili., Zieleniewski około 49 milj. 
itp.

Najważniejszym wypadkiem o- 
statnich dni jest rozporządzenie 
Plrezydenta Wojciechowskiego, za­
mykające Rządowi kredyt w P. K. 
K. P. Wydarzenie to jest .powszech­
nie omawiane jako dla naszej wa­
luty wprost epokowe. Jest uważa­

ne za, uzdrowienie naszych stosun­
ków skarbowych Było ono możli­
we jedynie dz.ęki ułożonemu na lu­
ty  biudże.ow: (państwowemu, który 
p rz ew id u je  zrównanie wydatków z 
dochodami.

Oczywiście równowagę budżeto­
wą na miesiąc luty osiągnąć było 
można drogą redukcji wydatków’, a 
głównie skoncentrowania całego 
szeregu podatków, w szczególności 
II. raty podatku majątkowego w 
miesiącu lutym.

Powyższym  faktem, który .spo- 
wedowai olbrzymią ciasnotą . go­
tówkową, tłumaczy się zupęłny za­
stój lia giełdzie dewizowej i fikcy j­
nej. Jedynym przedmiotem „pęku- , 
lacji jest marka polska. j

Rząd obniżę ceny w ęgla.
UCZYNI TO PRZEZ ODEBRANIE D O S T A W  WĘGLA KOLEJOWEGO KO­

PALNIOM PRYWATNYM.

Lwów, 4. lutego.
W związku z kryzysom gospodar­

czym i zwyzką cen w zlocie, jaką u- 
jąwnita się w  stycąniii, komitet et ino- 
mięzny ministrów ' wyBraf komlslę, któ­
ra J rozważała' pi zedćwśzystkieh sj'ti - 
ację w przemyśle węglowym, jako pod­
stawowym dla reszty wytwórczości 
krajowej. Stwierdzono, iż ceny węgla 
w krąju sa bezwarunkowo wygóre 
ne. Główny odbiorca węgla ministerjum 
kolei żelaznych kalkulowało w połowie 
roku zeszłego cenę węgle na około 17 
franków szwajcarsldcli za fotinę. Obe­
cnie wynosi ona w zlocie trzy razy ty­
le, to jest około 61 franków szwajenr- 
skfcn. Natomiast dla eksportu ceny tfc 
wynoszą od 23 do 26 franków za conttę.

Z uwagi na to, że wydatki na o 'a ł 
stanowią poważną pozycję budżetu ko­
lejowego, a ponadto wysoka cena wę­
gla Wywołuje odpowiednią zwyżkę cen

żelaza i innych mate,jaiow kolejowych 
—  administracja kolei musiałaby dia u- 
trzymania równowagi budżetu podwyż­
szyć w odpowiednim stusudku, w żjpcić 
taryiy przewozowe. Ponieważ ęfecyżfa 
taki mogłaby wywołać dalfcko siągająće 
ujemne skutki gospodarcze, oraz z uwa- 
gi na ciężką sytuację wytworzoną 7 po­
rt oau wysokich cen węgla dla wytwór­
czości krajowej —  rząd postano wił 
przez odpowiednie pcsui lęcia gospodar­
cze przyczynie się do Zr.aczrtegc obni­
żenia cen węgla. Mianowicie w najbliż­
szym czasie rhmisterjum kolei, -które po­
siada znaczne zapasy w ęgla, przestanie 
odbierać węgiel z Kopalń prywatnych. 
Przedłużenie umów o dostawę węgla, 
które wygasają w lutym, nie jest prze­
widywane, o ile nie nastąpi niezwjó<' z~ 
nie znaczno reduacji cen Równocześ.iie 
odpowiednią akcję mają wd"ożyć ko- 
lfl7.lt; węgla.

wszechny Kred. 4b0. Przemysł. Pol. 
B. Związku Ziemińn 550. Częstocice 
9250. GOsławuce 495C. Cukier 15500. Ła­
zy  360. Węgiel łuOOO, Cegielski, 2925. 
Liljjop 2850. Modrzejów 34, dr. 40 tn. 
Ostriweckie 3uU60. Rohn. Ziel. IV. 1530 
Rudzki 7800. Stai acliowiee 1500if. Ursus 
5600 III. 5350. Pocisk 5250. Parowozy 
2425, Zieleniewski 48000. Żyrardów 875. 
Jabikowscy 7100; Borkowski 3100. Że­
gluga 650, VII. 575. Polbal 400 Elektry­
czność 6750. Pol. Tw o Elektr. 700. iJa- 
Oerbusch 15000. Spirytus 9500. F ol. Na­
fta 2800.' B-cia Nobel 6100. Siła Swlatio 
2175 Cerata 675. Tcspy 32500.' Cnodo- 
rów 35009., Norblin 2550 dr, 2350. Pol. 
L loyd -‘50. Syndykal 7600. Ćmielów 
930u. B. Ziem. Kredyt. 2150. Powszech­
ny Kr. 550. Przemysłowy 2750. Małopol­
ski 3100 Zw. Spółek Zar. 24000. Komer­
cjalny 700. Tendencja slab*. (AW ).

i m
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Mam 1 Popowlczówna w .Paja­
cach". Dziś tj. we wtrek śpiewają w 
„Pajacach" pp. Mana i Popowiczówua.

Młodziutka -ta artystka, posiadająca 
świetno warunki zewnętrzne i istotnie 
bard1®© piękny głos o szerdktu !j skali ł 
metalicznym dźwięku, kreować będzie 
Po raz pierwszy rolę Noddy. Sądzą_ po 
próbach wiystęp p. Popowiczów-nej cd- 
rtfeisie dąży sukces tcrnOardziej, że j^st 
to rola óla niej bardzo odrowżednla. 
„Paęace" w tej obsadzie powtórzono bę 
dą raz jeszcze w e czwartek.

„Damy i huzary". Teatr Wielki z 
całymi pieayzmetu p^ygotawuje się do 
wysta-wicife tego arcydzieła, które uj­
rzymy włńąteik. Reżyisefuje - p. Rasińsfci 
—  skład osób biorących muzią? pocamy 
niebaiwom. Wszystkie dekoracje będą 
nowe. kcsrjirmi styljwc „Damy i hu- 
zary" dawno nie grane na tiaiszcj sce­
nie ściągną niewątpliwie fłurnj’  żądne, 
wielkiego polskiego rbpcrtuarii

TEATR WIDLKL
Wtorek 5 bm. „Pajace" 1 „Tajemni­

ca Zuzanny".
SroJP 6 bm. „Danton".
Czwartek 7 bln. „Pajace" z pp. Po- 

powiczóWipą 1 Mamum
Piątek S bm. „Damy i huzary" (pre- 

mjera).

Czwartek 7 bm. „Dzwonek aiao 
m owy". J

Piątek 8 bm. ,Z;emia nieludzka1'.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 5 bm. „Katja lancerka". 
Środa 6 bm. „Katja tancerką". 
Czwartek 7 bm, „Katja tancerna". 
Piątek 8 bm. „Katja tancerka".

Dział ekonomiczny.

Gwarancje bankowe 
zamiast kaucji.

Lwów, 5 intego.
M: 'isterstwo koleji żelaznych upowt 

żn,7o Dyr keje kolejowe do przyjmowania 
gwaiancji bankowych w  miejsce kaucją 
składanych na zabezpieczeni • wykonania 
warunków umowy najmu magazynów, 
składowisk i t. p. Najemcy, którzy chcą' 
z tego upoważnienia korzystać, winin1 

.wc iść ' podanie do w ’aściwej Dyrekcji- 
z załączeniem l.stu gwarancyjnego. Kaucja, 
lówna się zazwyczaj sześciomiesięcznemu 
czynszowi.

iiiDi wpływ spirtl Di
ijp). Na konferencji towarzystwa 

pońskiego w Londynie profesor Wilden 
Ha*t zdawał sprawę z wyników badań 
nad poprawą ] asy w  Japonji. Dzięki u- 
prawianiit sportów* przeciętny wzrost 
Japończyka podniósr jię  o 134 cm. zaś 
ogólny stan zdrowia narodu poprawił 
się niemal o 50%. Profesor zaznaczył 
przytem, że zachodzi prawdopodobień­
stwo, że w najbliższym turnieju między­
narodowym wiele angielskich rekordów 
przejdzie w ręce Japończyków.

OGŁOSZENIA.

E PosatPy i praoe 1
POTRZEBNA zaraz lub 15. iutego pani

znająca się ogólnie na gospodarstwie 
ewentualnie ogrodnictwie, energiez-na, 
w średnim wieku, warunki do omó­
wienia Zgłoszenia pisemne „Graauni" 
Pi. Dąbrowskiego 1. 2 dla B. H 3004-2

CHŁOPIEC z lepszego dornu izr. z pro­
wincji, obznajomlony w handlu ko­
rzennym, poszukuje odpowiedniej po­
sady we Lwowie. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod .Zdolny". W  razie ja­
kiejś odpowiedzi' listy sderować pod 
następującym adresem: Lichtbach,
Przemyśl. W ładycze nr. 9. 3029-3

E Kbmi*, shf-zędrtt, zamiana ]
FORTEPIANY, PIANINA. Harmonie, 

Sprzedaż. Najciti. Kupno. Zamiana. 
KAiM. i Syn, Kopernika 16. 2613

PORCULANĘ I SZKŁO antyczne kupuję* 
Zgłoszenia pod „Zbieracz” do Admird- 
btracji 2737-?

E Rozmaita 1
ODMROŻENIA, wypadanie Wlusów, 

wągiy, zmarszczki, nieśwmżość cerv 
tiadzik usuwa się. „KOSMEC". Mf- 
kdleja 7. 2891-8

SżKlCE i projekty Jo celów przemy­
słowych, reklamy iiuliućktujy i szót- 
ki slosnwar.cj wykunujc Veltzć, Ll- 
ttopadą 54. 2942-2

MlCłfAL BRUCKNEP z Krwczy-L'ąta
pow 'st.irjski. zyiblł książeczkę wuś- 
skową z rOKii lóoO, wydaną putez P.' 
K. U. w Stryju, którą r-rtearatafe. 3028

TEATR MAŁY.
Środa 6 bm. „Ziemia nieludzka".
W torek 5 bm. „Ziemia nieludzka".

UN1EWAŻŃ1AM zgubione dokuncats 
wojskowe na nazwisko łsaaL Syrucha 
Buchenb? m w Lisku, w irtow  w P. 
K. U. w Satrborzr. saaj'
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SALAMANDRA
W y b o r o w a

C y k c rja

BA
3ng użyu)ać nie będzie.

CZYTflJCM  „ s z o  u m A
MLEKO po 480.000 Mkp. litr gwaranto­

wanej jakości codziennie sprzedają 
Zaktady mleczarskie firmy Graybner i 
Ska, Kopernika 19. Telefon 11—07.

__________________________  3023-3

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową na na­
zwisko Jan Bazylów, funkcjonariusz 
M. K. E., Riwka 12, wydane przez 
P. K. U. Lwów. którą unieważniam.

3035
n.

Źoiqdki cielęce
w  kazd 1 i l c ś - >  p o s z u k iw a n e .

Oferty z zapodaniem dostarczyć się 
ma ąeego qu?.ntum pod „B. N. W. 4379 an 
Ala-Haase»=tei;i &■ Yog er. B rlin

Zima, zwłaszcza w naszym klimacie, wymagi 
odpowiednio wytrzymałego obuwia, Zaopatrzcie sic 
wice w buciki marki „S A L A M A N D R A 1i «

ih lelni wybdi obuwia balowego I wieczorowego. 
Lwów, ulica Legionów |c 11.

W y s o k a  w y d a j n o ś ć  o p a r o w a !

a Najlepszy Gćrn sSąski ®

1 Węgiel o p a ło w y
z kopalni Mysłowice

sprzedaje detaji cznie z do~tawą
a

,q oj ’i £CU(i]c uc laji u iuc i. uy la -  j  ®
•II przed dom p o 1 cenie 120,'G1.0CO ® 
S  za 1 t ne — oraz

:  irzewo M i ń  i t t c  u  4 ■8

i 3Z 5-  ppzy ul- - - - - - - - - -
Dostawa wagonowa wprost z Kopalń 1

' K A A B O  Sii. z o. p. r
X R uro: Kbp:n]ka 19- Tel. 868. 2

^ P. T. ZIEM!A N IE
pragnący zaopatrzyć się na czas zasiewów wiosennirych

w mm, kwaliniiowase Zboża [are 
oraz tmUi Nasiona pnitteli

ifg ru ^ flry ii ln ^ n h  (iiK iift ila fttw  in m i

raczą teraz już zgłaszać łąskawie swoje zapotrzebowania dc

ODDZIAŁU ZBOŻOWEGO

Banku Ziemian S, A.
we Lwewie, ul. Kopernika 4-

j a y s ś j i  p r a i s j ę
za wskazanie odbiorcy wzgi. pośrednictwo 
przy -przedaży m  m y n  s t o i  -rs iT ich  
i t a r t  a c z n ,  c h płaci .poważna wytwór­
nia iycbże maszyn, bliżaze szczegóły pod 
„H. (i. 9022“ przez B iu ro  o g ło s z e ń  
T t w .  A k c . „ R e k la m a  P o l s k a "  

P o z i a ń ,  Aleje Marcinkowskiego 6
2712

Do sprzedania!

100 w ozów
otwartych kulejki poiowej o wytrzy­
małości 5 ton a 6UD mm rozpięto­
ści, czterojsiowych, z hamulcom, 
w canie po 120 dolarów za sztukę

Zgłoszenia do „AFEB“ , Wied ń, 
I., Gauermat.ngasse Nr. 2/4. Too i

X  Harwińdiii KOKS l e j ^ i i !
‘ I c a y o f  i ń A t e ł la ł  d la  f a b r y k  ieldtfea i o d le w n i

75% OSZCZĘOHOŚCi
bostaK Za w k a i ie j  .lośei ze składu na dusreu C n ib . Itru>»

GUSTAW FRiEDMAHN we Lwowie
30v0 ul. LEOBIA SAFIEHY I. 49. —  Telefon Nr. 748

— BECZKI ZELAZNE —
spawane, czarne i pocynkowane, o pojemności 200 litrów

Wyrabia i dostarcza w każdej ilości
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH

G ic y is k ie jo - fc rp r ie i Nafiewagg Towarzystwa Akcyjnego
dawniej BEUGHEIM A MAC GAAW EY

Lwów — Plstc Hariacki 8 .
Dostawa natychmiast! Ceny niskie!

Z a s t ę p c y  s

W ARSZAW A: Inż. Tadeusz Słubick , Natolinoka 3.
KRAKGnV: spółta z ogr. por., Rynek-Klep rski 9.

P U ;
>oz w szelkie maszyny mlySśfeie, GilZE s z w i j i ,  GURTV i FflSw

d o n t a r i  z a j ą  p o  r e w a c h  p r z y N t ę p n y ó h  n a t y c h m i a s t  z e  s k ł a d u

IESEL, SCHłEBER i FRIEDLA^DER w LwowieJrajerowską Ha.
~ ;  T e i e f o u  N r .  i>  J ~  . • 2732

Ceny OGł.OSZEN: Za wiersz 1 szpal­
towy milimetr.wy w ogłoszeniach zwy­
kłych 5 *r„ vi uadesłanera 13 gr.; *h> 
kronice 15 gr.. w tekście (kronika, ta- 
pert.. dział ekonom, itd.) 18 gr. us pler-

wszej stronie 20 gr. za jedno słowo w 
dronnycb ogłoszeniach 3 gr.. w rubry­
ce: kupna-sprzedaż 4 gr., 'i.atrytnoniai- 
ue, korespondencje prywatne 5 gr., dla 
poszukujących pracy 2 gr., iejua całą

strona w ogłoszeniach za tekstem 120 
zł. poi., 1 cała stona w części teksto­
we] 200 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 240 zł poi. Ogłoszenie zamiej- 
scowe o 30% drożej. Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożeł. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia 
osobno stojące ł bez numeru dolicza sl, 
25%. . C pow: dzłaluoś: za terałaś* 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje j i .

Naleiytość pocztową P r P f l 1 1 m m i e s i ę c z n a  7,100.000 TTlk. Z dostawą na mićjseu lub z prze- 
opłacono ryczałtem. *  1 w l lU .1 1 1  V J ,1 1 .1  mĘg pocztową 7,500.000 lUk. — Za granicą 12,000.000 Mk.

\


